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A O nn E, g o aa 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje przedsiębiorca tego działu p. Karol Armatowicz, w biurze inseratowem „Głosu Narodu“ przy ul. Szewskiej l. 13, (tymozasowo wchódy do blara 
lusoratawego od al. Jagleliońskiej |. 5) pad zarządem p. Ignacego Pleenara. Od miejsca jwiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny razzf4 
halerzy. Nadesłane po 40 halerzy od wiersza za każdy raz. Śluby, nekrologi etc. wiersz 60 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, [pasaż Haussmanna, 
w Wiedniu Haazsenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek. W ParyżujCjAdam 


e rne de Varenne 88, Société Mutuelle de Publicité, A. Lorette directeur, rue Coumartin. - 
Nr. 55. Kraków, Czwartek dnia 7 Marca 1901. Rok EX. 


okręcie liojowym „Kaiser Wilhelm II“ do Hel- | cały kraj nie urósł w dumie i powadze, kiedy 


i | | | gólandn. W podróży towarzyszył mu książę | sprzymierzeniec i wysłannik hakaty wielkopol- 
j f Henryk pruski na pokładzie statku „Würtem- | skiej został tajnym radcą za wprowadzenie sy- 


berg’. stemu Róntgena do badania kieszeni galicyj- 
Zamach nastąpił po powrocie cesarza z Hel- | skich? 
Wczoraj o godzinie 11 minut 25 w nocy otrzy- golandn na ląd staiy. A verwahltungsrathostwa, a koncesyjki, a 


p „Da TRZA : A bank zastawniczy dla Krakowa przy ulicy Wiśl- 
Wied d fi e, iż : ` ` 

T oral iad ewan 2 Berlina” da W dość krótkim stosunkowo przeciągu czasu | nej, a tramwaj elektryczny, a pozwolenie na po- 

wierają tajemnicze wiadomości o groźnym wy- | mamy do zanotowania już drugi zamach, doko- życzkę miasta Lwowa i pożyczkę wodociągową 

padku, jaki się miał zderzyć cesarzowi Wilhel- | nany na osubie cesarza Wilhelma, nie licząc fał. | krakowską, — czy to nie zdobycze owego „przy- 


mowi II. szywego alarmu, który bezpośrednio po aj aoa LEĆ w a ACE) Aret 

W i i t lig Ber- | dowaniu króla Humberta, wywołał sensację wśród | Świnie galicyjsxie znajdują ochronę przed krwio- 
lina ONA Edenie PB I A wA] części ludności niemieckiej, zostającej | żerczością rzeźników innych krajów w Radzie 

BERLIN 7 marca, godzina 12:50 w nocy (Tel. | Pod Świeżem jeszcze wrażeniem czynu Bres- | Państwa reprezentowanych — bo te inne kraje, 
pryw. „GŁ Nar“). Z Bremy donoszą, Iż podczas ciego. zamykając przed niemi granice, ułatwiają im 
przejazdu cesarza Wilhelma przez- miasto, za- Jak wiadomo, po strasznym zgonie włoskie- duta p na tym padole otrąb i łupin zie- 
zedł jakiś st Ą kontynuo- | $9 monarchy, anarchiści w pisemkach swoich | mmiaczanych. _ m" 
wk dze ady X "A dd jawnie się cdgrażali, że najbliższą ofiarą, jaką To też tylko garstka nihilistów, chcących 


Wkróte adi sobie upatrzyli, ma być cesarz Wilhelm. Stąd | mącić spokojną wodę, ma jeszcze jakieś wyma- 
mi A i a zajście K- Sre ŚR też każda wiadomość o nowym zamachu na ce- | gania, podnosi jakieś skargi nieuzasadnione. Ale 
szach, których osnowę podajemy niżej : sarza Niemiec, sprawia olbrzymią sensację, zwłasz. | patrzmy na czoło narodu, na Potockich, Tarnow- 
BERLIN 7 marca, godzina 120 po północy | cza, że bądź co bądź zagadkowa postać Selmy | Skich, Dzieduszyckich, Abrahamowiczów, Bade- 
(Tel. pryw. „Gł. Nar“). W tej chwili nadeszła | Schnapke, sprawczyni wrocławskiego zamachu nich, Bobrzyńskich, Korytowskich, Laskowskich, 
z Bremy depesza, w której twierdzą, iż na ce- i brak bliższych wiadomości o jej właściwym kia" WET czy oni się skarżą, czy oni 
sarza Wilhelma urządzono zamach, | stanie umysłu (podawano ją za obłąkaną) daje | SĄ niezadowoleni : $ r 
podczas gdy jechał powozem na dworzec kolei. | pole do różnych przypuszczeń. ak az Each bierze „dop WINAC 
Sprawca, jak się zdaje, zdołał umknąć. Selma Schnapke została internowana w za- jak „Koło polskie* jest nienasycone, jak bez naj- 
W mieście panuje niesłychane wzburzenie. Re- | kładzie obłąkanych; podobny los czeka zapewne | mniejszego względu na skarb państwa stawia wy- 
dakcje dzienników, mimo spóźnionej pory, są w Dietricha Weilanda, u którego według dotych- | górowane roszczenia. Dziś n. p. doniosły tele- 
oblężeniu. i ok E A go" już o tonać e i kider foita e 
j - - epilepsję. Taki wynik wczorajszego zamachu, m € czymią, 
ana pati E hy | zdołałby zapewne uspokoić BR. ag tych | sumę 6000 złr. rocznie, a przywódcy Koła „nie 
R; anote 4 m Sac he A | warstw niemieckiego społeczeństwa, które wia- chcą Się tą kwotą zadowolnić*. Czy ci ludzie po- 
kolckadoontrózALiWEMAA 7 1 Ee 0 vyrais w Bremie silnie musialy REA Tr ali pragną dopro- 
ą A + = zostać przerażone. wąadzić pa o c S A 
p ZK == = = p r Ti _ Dlatego też, jak na początku tej notatki tak 
kiem żelaza. Cesarz jest ranny. Przy- Ba a mice a WARAN 


E ) J zes posła Udrżala o „przysłowiowem poprzesta- 
czyna zamachu nie wiadoma. Zarty nosł d Udrzala. waniu Koła na małem*, musimy uznać za drwi- 


BREMA 7 marca, godzina 2, minut 2 po ny z błogiej i nieobliczalnej w skutkach działal- 
północy. (Tel. pryw. „Głosu Narodu“). Gzłowie- ności naszej pracowitej, mądrej, wiernie stojącej 
ka, który dokonał zamachu, schwytano. Nazywa Dawno już nikt tak sobie nie zadrwił z Ko- | i stać chcącej, niczem w spokoju niewzruszonej 
się on Dietrich Weiland, |, jak twierdzi, ła polskiego, jak poseł Udrżal. Pomijając wąt: | a zawsze zwycięzkiej delegacji. 
jest robotnikiem. pliwej wartości pochwałę, że członkowie tego To też kraj z prawdziwą radością dowiedział 

Cesarz, mimo skaleczenia w głowę, udał się | Koła nie są Azjatami, pasibrzuchami i pasorzy- się, że jej członkowie byli zaproszeni na objad 
w dalszym ciągu na dworzec, nie przerywając | tami, szczytem ironji w jego przemówieniu była | do jakiegoś barona Parischa. Zasługa nigdy nie 
podróży. wzmianka 0 „przysłowionem poprzestawaniu Koła | pozostaje bez nagrody, — jeżeli nie swoi to obcy 

BREMA 7 marca, godzina 3, minut 16 nad | na małem*. Wprawdzie poseł Udrżal nie po- | się na niej poznają. 
ranem. (T. B. K). Sprawca zamachu na cesarza | wiedział: „Koła“, lecz „Polaków“, ale to się sa- 
Wilhelma, Dietrich Weiland, zaaresztowany przez mo przez się rozumie, że miał na myśli „Koło“, . 
policję natychmiast po dokonaniu zamachu, pod- | bo na czem opierałby swą niby znajomość na- l pola wojny W połud Afryce 
czas przesłuchania mięsza się, dając niewyraźne | tury polskiej, jeżeli nie na studjowaniu polityki 4 p 
i bałamutne odpowiedzi. Cesarz udał się w dal- | i członków Koła polskiego. Wszak i my jeżeli i <cua 
szą drogę. Jest podobno lekko tylko ranny w | mówimy: „Czesi robią obstrukcję*, nie mamy na Obławy na Doweta odniosły nareszcie zamierzo: 
Ar. SE lea yar» E PO SRE | rat ui * zyl o tm La ZEŃ 

ina 4 ; 35 r czeskiej, lecz tych, co posłują do Wiednia. Skąd- | wyparty został z Przylądka. om donoszą Z u 
Ne. K) Z R men Ten że zresztą poseł Udrżal mógłby wydawać sąd o | źródeł. Ale Dewet dokonał odwrotu przez Oranje 
świadków, oraz lekarzy, zdaje się wypływać, iż | 23% mieszkających na ulicy Sławkowskiej, na | wśród okoliczności, które stwierdzają ponownie dziel. 
Dietrich Weiland cierpi na epilepsję. Co do po- Wałach hetmańskich, w Bóbrce lub Brzezinach? | ność i podnoszą jeszcze bardziej sławę jego. Dewet, 
wodów, dla których dokonał zamachu, nie chce, | Nie zna nas, nie widzi nas nawet, ale zna człon- | mając przy sobie Steina, przeprawił się przez rzekę 
jak dotąd, dać żadnych bliższych wyjaśnień. ków Koła i ich „przysłowiowe poprzestawanie | na czele 1500 ludzi w pobliżn zburzonego mostu 


iedzi aS na małem“. Kilku słowami lepiej scharaktery- | wprost na północ od Colesberga, a więc niedaleko od 
M, Tj M zr; e. o R f „| zował naszych reprezentantów, niż my to czy- | toru, skąd Anglicy mogli i powinui mu byli wiele 
marca (T. B. K.). „Weserzeitung nimy w długich artykułach i rozprawach. zaszkodzić, gdyż mieli do usług pociągi. Ale zdaje 


donosi, że cesarz Wilhelm został zraniony kawał- 
kiem żelaza w twarz pod prawem okiem. Na 
razie nie zauważono tego; cesarz jechał w po- 
wozie razem z burmistrzem. Dopiero na dworcu 
zauważono na twarzy cesarza krwawiącą się 


Weźmy kilkanaście lat ostatnich. Co nam | się, że załoga angielska w tym punkcie była slaba. 
przyniosła polityka Koła? Pod względem naro- | Telegram mówi o wojskach kolonialnych, które na 
dowym nie, a pozatem kilka budynków Klinicznych, | płynących Boerów otworzyły ogień. Lecz wiadomość 
gimnazjalnych oraz parę zapomóg dla dotkniętych | to podejrzana. Prawdopodobnie była to tylko garstka 
ę powodzią. Tę mW de | peia gm sae i so ać straa z ar 

1. > À m. R aństwe w postaci podniesionych podatków — | binów z miejsca, gdzie byli dobrze zakryci, tyle je- 
Publiczność w pierwszej chwili rzuciła się na Dio efrało Z Teir askin ccttem. dynie zdziałali, że położyli trapem kilku czy kilku- 
sprawcę zamachu tak, że policji udała się tylko Sprawiedliwość każe jednak wyznać, że przed | nasta Boerów. Dewet przeprawił przez rzekę nawet 
z wielkim trudem wydobyć go z rąk publiczno: | kilkunastu laty nie było hrabiów Michałowskich, | ośm farognów, z czego wynika, że musiał mieć 
ści i odwieźć do policji, gdzie Weiland zaraz do- Koryto wsi,» Wiśniewskich, Skrzyńskich — a większe łodzie. Pięć wozów i „wiele* koni „zniewo- 
aa. epilepty cznego. teraz są. Więc też przesadził nieco poseł Udrżal | lony“ był zostawić, lecz nie było to zasłagą owych 

naleziono przy nim lekarstwo, które zaży- mówiąc o „przestawaniu na małem*. Mamy na- | 80 strzelców czy wojsk kolonialnych. Albo wozy by- 
wał <= złagodzenia ataków. i wet niepłonną nadzieję, że na tych hrabiach się | ły próżne a konie liche i Dewet o nie nie dbał, — 

BERLIN 7 marca. (T. B. K.) Cesarz Wil- | nie skończy. Jeżeli nie my, to dzieci nasze do- | albo też nie zabrał ich z sobą dla tego, że mu za- 


helm przybył zu dziś rano i zaraz wezwał do : h i ński i tkó 
siebie lekarza, prof. Bergmanna. jn hu nl fo e PŃ 


Abrahamowiczów, Gniewoszów, Hupków, Pięta- Wogólności przeprawa przez Oranje powiodła się 

5 "m ków, Jędrzejowiczów, a przedewszystkiem Ja- świetnie, a leży jak na dłoni, że byłaby wypadła 

Cesarz Wilhelm bawił ostatnio w Wilhelms- | worskich. żle, gdyby jej przeszkadzały większe siły. Telegram. 
hafen, gdzie .miał mowę do żołnierzy, udających "My poprzestajemy na małem?! A iluż to , wspomina o opałach 80 Anglików; 20 'z nich pole: 


się do Chin celem zlnzowania części walczących.| przybyło szambelanów, ileż to mamy świeżych | gle a reszta dostała się do niewoli. Gdzie się to 


tam wojsk niemieckich. Następnie odpłynął na akscelencyj, hofratów, orderowych panów. Czyż | stało, telegram nie wie; lecz zważywszy wszystko, 


2 z dnia 7 Marca 


bardzo bliskim jest domysł, że to właśnie Dewet tyle 
miał czasu i sposobaości, że drobną tę komendę an- 
glelską zniszczył, zanim się na drugi brzeg rzeki 
przeprawił. 

Wezbrane wody atały wysoko, prąd rwał gwal- 
townie, ludzie Da Weta byli forsownemi marszami 
zmęczeni, podobno nawet głodni i bez butów! A je- 
duak De Wst przedostał się na północny brzsg szczę- 
śliwie i z drobnemi stosunkowo «frami. Wypadek 
ten wzbudza podziw i mimowoli nasuwa się pytanie: 
Cóż to za ludzie, że takich dokonują rzeczy? Jedzą 
na koniach, śpią na koniach, uchodzą przed niebez: 
pieczeństwera jak mary, spadają na wroga jak pio- 
run, w groźnej chwili idą dobrowolnie w rozsypkę i 
zdaje się, że już po nich — ale za dzień, za dwa 
znów się jakby cudem gdzieś gromadzą, wyrastają 
jakby z ped ziemi, podchodzą pod nieprzyjaciela, 
szarpią go tam, gdzie ich się nie spodziewa i znów 
sung w dal, ale zawsz z niezłomną wolą, aby bić 
do upadłegc... albo zginąć za ojczyznę. To coś w ro- | 
dzaju naszych przodków z epoki Czarnieckiego, o któ 
rych czyt.jąc, czujemy się karłami i wstyd nas ogar- 
nia, żeśmy zeszli tak nisko. 

Potrzeba tylko, żeby Dewet zdołał zebrać więt- 
sze siły, a sprawa ich nie przepadnie mimo całą po- 
tęgę Anglji. Tych sił miał De Wetowi dostarczyć 
Przylądek. Tym razem próba zawiodła, ale dopóki 
Anglicy De Weta nie ujmą, widmo buntn Afrykan- 
drów wciąż ich będzie przerażało. On sam jeden wisi 
nad Kiczenerem i jego armją, jak miecz Damoklesa. 

Obecnie De Wet krąży podobzo w okolicy Fau- 
rismith, ale dziwna rzecz, telegram znów wspomina, 
że mu zabrano dwie czy trzy armaty! W Przylądku 
obrali go z artylerji do szczętn Plumer i Owen i 
rozbili mu oddział na wszystkie cztery wiatry, a je: 
dnak przepłynął do Oranji niemal cały oddział, a na 
domiar po odwrocie jeszcze i armaty nagle się zna- 
lszły. Tu znów mamy przed sobą gmatwaninę. Albo 
Kiczener, okłamany przez Plumera i Owena, sam w 
telegramach swych kłamał, albo Dewet miał chyba 
w Oranji armaty zakopane na wszelki przypadek i 
teraz je odgrzebał. 


POLSKI DOM —— POLSKA RODZINA. 


Poświęcenie. 


Każda wielka rzecz musi być zdobyta poświęce- 
niem, [I odrodzenie życia narodowego pod względem 
cnót i zasad morainych nie nastąpi wpierw, zanim 
mu drogi nie uściele wielka siejba poświęceń. 

Gdyby to było łatwo w obecnych naszych warun- 
kach żyć wzniośle i szlachetnie, nie mielibyśmy naokół 
tylu dowodów nader smutnych, które stwierdzają 
żywo, i to czynami, iż upadamy duchowo i moralnie 
i tracimy wiele z naszych skarbów rcdzinnych ; gdzie 
idzie o poświęcenie — kobiety powinny być pierwsze. 
Jeśli trzeba dla sprawy odrodzenia narodowego zrobić 


POD SZTANDAREM WOLNOŚCI 


Powieść na tle współczesnych stosun- 
50) ków bułgarskieh. 


Dragan zamiast odpowiedzieć drowi Kruze- 
mu, wydobył z kieszeni ostatni list od Iwanki 
i zaczął go przez chwilę czytać po cichu. 

Po chwili milczenia odezwał się: 

-— Ej, co tam będziemy się bawili w różne 
bezeelowe dociekania filozoficzne. Lepiej posłu- 
chaj pan, co i jak do mnie pisze moja Iwanka. 

— Doktor Kruze nic nie odpowiedział. 

Dragan zaś zaczął czytać na głos: 

„Postawiłeś sobie za zadanie życia cel wznio- 
sły i piękny, nie chciałabym być ci kulą u no- 
gi, niepotrzebnym balastem, któryby obciążał twe 
skrzydła. Wznoś się w górę, leć ku najwyższym 
szczytom, mój ukochany orle! 


Jeżeli ci się uda dokonać wielkiego dzieła, 
to nie myśl, ukochany Draganie, że skarżyć się 
będę, jak słaba, sentymentalna kobieta, jeżeli ze- 
chcesz wtedy twe sławne nazwisko ofiarować in. 
nej dziewczynie. Jak niedawno, odkąd zostałeś pry- 
watnym sekretarzem księcia, a ileż już dobrego 
zdziałałeś, ile ulepszeń wprowadziłeś. Nawet tu 
u nas, odczuć się to daje. Mówią ludzie, że od 
paru tygodni jest widoczna zmiana na lepsze, 
panowanie nie jest tak ostre, ludzie mogą oddy- 
chać swobodniej, chodzą też wieści o budowie 
nowej szkoły i wielu, wielu zmianach na lepsze. 
Oni nie wiedzą skąd ten dobry wiatr wieje, ale 
ja wiem, to wszystko wpływ Draganka, tego 
ABA którego ja kocham i który mnie ko- 

a... 

Piszesz mi, że poświęciłbyś to, co masz naj- 
droższego, a więc mnie, gdybyś wiedział, że te- 
go wymaga dobro ludu... o wtedy, jabym plaka- 
ła nad swem nieszczęściem, ale zarazem była. 


„GŁOS NARODU" 


wiele, muszą kobiety peświęcić niejedno ze swoich 
pragnień i wygód, mając to przeświadczenie, iż czynią 
dobrze dla Ojczyzny. 

Teraźniejsze młode Polki, aznkając pola do pracy 
dla Ojczyzny, atsją na nowych drogach i wybierają: 
albo w lewo, albo w prawo, byle była ecś do roboty, 
Jedne zakładają stowarzyszenia, gdzie ma się poczy- 
nać praca odrodzenia narodu, inne dążą do zajęć 
ciężkich i mozolnych, mając to przeświadczenie, iż 
pracą samą wiele zrobią. Coraz mniej zaś takich, 
które powiadają sobie: Przedewszystkiem w rodzinie 
nam pracować potrzeba i potrzeba nam stwarzać do- 
my polskie takie, któreby lśniły jako pochodnie wśród 
nocy upadku, i jako pochodnie wiodły do bramy — 
wyzwolenia... 

Dla stworzenia takiego domu polskiego niedość 
marzyć o kochaniu, o pensji męża, o wyprawie (która 
częstokroć zajmuje najwięcej myśli), o mieszkaniu ele- 
ganckiem i obszernem, o przyjmowaniu gości i o uży: 
waniu rozrywek — lecz trzeba zrozumieć, jakie tu 
trudy i jakie pole do pracy. 

Zapewne. Nie jednej z pań — o wiele wygodniej 
jest zostać samą. Ma pensję d stateczną. Ma pracę, 
nie nadwyrężsjącą zdrowia. A po wyjściu za mąż — 
ileż to kł>potów, ile pctrzeb, ile niejeden raz łez 
przepłakapych, ile nocy nieprzespanych przy kolebce 
dziecka, ile utrapień ze slużką, ile trosk przy kształ- 
ceniu dzieci ! !... 

Nie jedna z pań powiada szczerze: Jestem bez 
posagu, bogaty się ze mną nie ożeni, a mam wyjść za 
biednego i dźwigać troskę niedostatku, to lepiej, iż 
zcstanę panną, mogę i tak dla naroda pracować, 

Druga powiada: Czyż będę sama sznkała sobie 
męża ?.. Wyszłabym za mąż i chętnie bym przyjęła 
na siebie obowiązki trudne a święte, lecz panowie 
za takiemi jak ja nie szukają. Im trzeba bogatych, 
piętnych, wesołych, a mnie życie nie z tego nie dało... 

Inna rzsknie: Dzisiejsi panowie nie umieją życia 
rodzinnego uszanować ani utrzymać. Ożeni się i ten 
i ów, a potem za domem Szuka rozrywek i przyje- 
mności, na kobiety zaś spada cały ciężar tresk, kło: 
potów i zmartwień... Lspiej mi zostać samą, niż 
prócz domu i dzieci mieć jeszcze do zniesienia mę- 
ża z jego wadami, grymasami i wymogami. 

Na te, i całe szeregi podobnych zdań, zostaje 
zawsze jedna odpowiedź: „poświęcenie !... * 

Podnosimy zasługł tych kobiet, które w czasie 
powstania szły na pole bitwy, rannych pielęgnowały, 
powstańców ukrywały, broń przewoziły, pożywienia 
dostarczały i t. d. — wszakże to wszystko nie było 
łatwe i zwało się „poświęceniem*. 

Zaznaczamy chlubnie pracę doktorek, nauczycie- 
lek, artystek, które %iczą, leczą i dziełami sztuk 
pięknych życie umilają, a wszak to i to wszystko 
nie jest próżnowaniem i ma w sobie „poświęcenia* 


| iskrę mnie'szą lub więkazą .. 


Uznsjemy pracę tych pań, które w stowarzysze: 
niach kobiecych zajmują się czytelniami, wykładami, 
rautami, festynami, a pzzypatrzywszy się bliżej po: 
znamy, iż i tam jest dcść pracy. Dlaczegóż tu wszę- 


bym szczęśliwą twojem szczęściem, które dla ca- 
łego narodu byłoby błogosławieństwem *. 

— No i cóż pan powiesz o mojej Iwance, 
panie doktorze? — zapytał Dragan, patrząc się 
z dumą i szczęściem na doktora Kruzego. 

— Jak się zdaje doskonała kobieta, praw- 
dziwy człowiek... Bardzobym ją chciał poznać, 
mówi rozsądnie i z uczuciem. Ale powiedz mi 
pan, czy to naprawdę jest pańską zasługą, że od 
niejakiego czasu wieje prąd ożywczy, liberalny ? 

— Z pewnością, panie doktorze! Była cicha, 
zacięta walka z ministrem spraw wewnętrznych, 
ale na szczęście ja wyszedłem zwycięsko. Mimo 
to jednak zrzekam się mego urzędu. Chcę być 
wolnym, chcę walczyć w otwartem polu! Pójdę 
do £Łom-Palanki... tak, właśnie tam... tam jest 
dla mnie najlepsze pole działania! 

— Do jakiej partji chcesz się pan przyłą- 
czyć ? 

— Przyłączyć ? Nie jestem człowiekiem, któ- 
ryby się do jakiejś partji „przyłączał*. Ja mogę 
stać tylko na czele. Założę nową partję z ha- 
słem: Prosta droga jest najkrótsza. 

— No, życzę panu szczęścia, kochany panie 
Bratow! Ciekawy jestem, co to będzie za stron- 
nietwo... Ale to dziwne, że Carré nie przycho- 
dzi, jeszcze gotowi zamknąć urząd ną i my 
dopiero jutro będziemy mogli złożyć testament. 
Byłoby mi to bardzo przykro. Ja zawsze lubię 
być punktualnym i dotrzymywać danego słowa. 
Carrć staje się z każdym dniem chudszy, a z 
każdą godziną smutniejszy, tak, tak... i to wszy- 
stko zrobiła Luizina. 

— Wie pan co, że ta Lnizina to mnie bar- 
dzo niepokoi. Ona w tej samotności, w zamknię- 
ciu gotowa doprawdy zwarjować — to znaczy, 
ja ciągle jeszcze utrzymuję i jestem pewny, że 
wtedy, gdy sobie urządziła to nieszczęsne piff 
paff-puff — to już nie była przy zdrowych zmy- 
słach. Chociaż rodzina, przy której zakwatero- 
waliśmy ją „pod policyjnym nadzorem Sawy Pa- 
ski“ jest niej bardzo uprzejmą i stara się 
jej ostodzić smutną dolę, to i tak szezerze mó- 
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dzie umiemy „poświęcić się*, a dla życia rodzinnego 
tego nie zdołamy? Dlaczegóż dziś na kobiety, oddane 
cichemn życia wśród dzieci i domów, rzacamy śmiało 
wymówkę, iż żyją tylko w swojem kole, iż tylko dla 
dzieci się poświęcają”... Wszak właśnie o to nam 
iść powinno przedewszystkiem, aby życie rodzin pol- 
skich rozwinąć do najwyższego stopnia szlachetaości, 
cnót, miłości Ojczyzny, poświęceń dla narodn i nko- 
chanja rodaków !.. Wszak w tem jest początek wszyst: 
kich innych prac społeżznych i tu — należy wrócić 
tym kobietom, która od progów domowych odeszły. 

Następnym razem szerzej omówimy sprawę prac oby- 
watelsko narodowych kobiet polskich, poza domem, 
lecz teraz jeszcze wiele nam zostajs do rozwagi w 
tym względzie. 

Kobiety, które wzniosły się wyżej, nad xamolu- 
bne chęci zabaw i wygód, muszą zrozumieć, iż naj- 
więcej dobra przyniosą Ojczyźnie, jeśli poczną budo- 
wać przyszłość wśród progów polskich domów i wśród 
życia polskich rodzin. 

Zapewne, więcej rozgłosu i sławy przyniesie zdo- 
byty doktorat, lub posada na nniwersytecie, zapew- 
ne więcej wygód i ciszy da praca biurowa lub szkol- 
na, zapewne od wieln cierpień i trosk uchroni zam- 
knięcie się w jednym pokoju, do którego nawet obiad 
gotowy z jadłodajni przyniosą, ale nie od tego pocz- 
nie się życie lepsze w Polsce! ! 

Jakby jakiem przykazaniem z dekalogu wyjętem, 
stało się to mniemanie, iż panna ma tylko wtedy 
wyjść za mąż, jeżeli jej to da byt, wygody i zma- 
czenie. W takim razie nie będzie to poświęceniem, 
ale samolubatwem. 

Czem więcej będzie domów i rodzin szlachetnie 
żyjących, təm mniej będzie win i upadków. A ażeby 
tak było, muszą kobiety sznkać nie „przystojnych* i 
„gogów*, nie „z tytułami“ i „pieniędzmi*, ale brać 
serce i ducha, nieść mu szczęście i miłość, ciszę i 
pomo: wśród walk rozlicznych. 

Nie idzie o to, ile w kraju jest domów i rodzin 
bogatych, bawiących się, olśniewających i głośnych 
z nazwiska, ale o to idzie, ile jest szańców obron- 
nych przeciw napadom wrogów, ile fortece przeciw 
pociskom niebezpiecznym, ile niw dla siejby uczuć 
takich, które mogą ideę niepodległości i praw naro: 
dowych przechować i podać następnym pokoleniom... 

Ks. Antoniewićz. dawno już wołał: 

-— Pojedyncze rodziny są to słupy, które utrzy- 
mują i na których się wspiera cały ten gmach towa- 
rzystwa całości; gdy one ruszą, ruszcie z niemi cały 
ten gmach. Każda rodzina z osobna jest, jakby w 
miniaturze towarzystwem i narodem, jest to świat 
mały; znajdziesz tam miłość, jedność, praeę, postęp, 
władzę, sibo rozdwojenie, nienawiść, nieład i zupeł- 
ne rozpręrzenie. Z takich małych narodów powstaje 
albo upada naród wielki, z takich małych światów 
wyrabia się świat wielki na złe lub dobre. 

A jeśli tych światów i tych słnpów co raz mniej, 
jeśli w tych eo są, coraz zimniej i ciemniej, jeśli eo 
raz mniej w nich miłości i enót, poświęcenia i zapałn, 


wię, że się boję o jej umysł. 

Przepisałem jej... co pan myślisz, co jej prze- 
pisałem? Chcę wiedzieć, czy pan zgadniesz... .0 
nie, nie aptecznego... przepisałem jej trzy razy 
dziennie po dwie godziny lekturę Balzaca... i to 
pomaga. Smutek powoli znika z jej twarzy, a 
na jego miejsce ukazuje się coraz częściej i co- 
raz szczerszy uśmiech. 

Ciekaw jestem bardzo na pierwsze jej spot- 
kanie się z Sabaniewem! Ten nie może sobie 
już dać rady z niecierpliwości, nie może się do- 
czekać chwili, w której ją zobaczy i będzie mógł 
z nią pomówić... na to mogę jednak dopiero po- 
zwolić za parę dni. I ona także, choć dotąd ta- 
ka milcząca, już teraz nie może wytrzymać, 
chciałaby mu powiedzieć już raz to, co mn ma 
do powiedzenia. Dla czego jej pan nie odwie- 
dzisz ? 

— Sądzę, że są to chwile, w których jej 

najbardziej jest potrzebna samotność. 
O nie, już minął ten czas. Carré chodzi 
tam przecież codziennie... Ale prawda, Sabanjew 
chce się koniecznie i to jak najprędzej widzić z 
panem! 

— Ja go wcale nie mam ochoty widzieć, pa- 
nie doktorze... po tem, co on mnie zrobił! 

— Ale, panie Bratow! Co to panu szkodzi, 
niechże pan będzie choć trochę ciekawym i niech 
się pan stara od niego dowiedzieć, jak się to 
stało, że on pana tak skompromitował. 

— O, motywa są mi znane... złoto. Szkara« 
dne złoto! 

— Hm... ja nie wiem, na mnie robi on wra- 
żenie człowieka wyższej kategorji..., proszę niech 
pan idzie do niego..., niech pan to dla mnie zra- 
bi i niech pan będzie choć trochę ciekawym.... 
Pan mnie rozumiesz, te jest sprawa tego rodza- 
ju... Ciekawość jest rodzajem świdra, zakłada się 
go w ziemię czasem i dziesięć razy besużytecz- 
nie. a za dziesiątym razem wytryśnie żródło 
nafty, które głęboko w ziemi się kryło. 


(Cięg dalszy nastąpi.) 
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8ŁOB_ NARODU: 


to jakże ochronimy się w obec pocisków wrogich 


RAM 7... 

Dla odrodzenis, zbudowania, cświecenia i wzmoc- 
mienia polskich rcdzin, potrzeba peświęcenia kobiet 
wielkich sercem, umysłem i enctami. 

Uczmy się poświęcać Ojczyźnie, przez poświęce- 
me rodzinom i domom naszym. Bogusław. 


Z KRAJU. 


LWÓW 6 marca. 
List pasterski ks. Szeptyckiego. — Występy p. Lutosław- 
skiego, — Echa z życia „Unio cathelica*. — Nowa insty- 
tucja asekuracyjne-bankewa. 

Władyka lwowski ka. metropolita Szeptycki wy- 
dał list pasterski do duchowieństwa. List składa się 
z dwóch części: w piorwszej jest mowa o tem, jakim 
kapłan być powinien, a w drogiej naszkicowane są 
zamiary działslności samego ka. metrorolity i jego 
Łądania, skierowane ku duchowieństwa. W tej dru- 
giej części zaznacza najprzew. Arcypzsterz, że: „ży- 
jemy w czasach niezwykle trudnych, a zbliżamy się 
do jeszcze cięższych ; może przyjdzie chwila, w któ- 
rej za Wiarę Świętą trzeba będzie krew przelać! 
Na te ciężkie czawy, które nastają, należy i wam i 
mnie przygotować się“. Ząda ks. metropolita od du- 
chowieństwa, aby głównie dbało o pożytek cerkwi na 
przyszłość, bo pomoce dla danej chwili jest drugorzę: 
dnej wagi. Domaga się przedewszystkiem katechizacji 
dzieci, bo „nie jest w moich oczach dobrym kapła- 
mem, w którego wsi dzieci nie umieja katechizmu. 
Katechizacja, to pierwszy i najważniejszy obowiązek 
duszpasterza“. Domaga się dalej cd duchowieństwa 
„tej miary ofiarności, która jest potrzebna, aby lnd nie 
uważał kapłana za zachłannego. Muszą ludzie rozu- 
mieć, że swe obowiązki spełniamy nie za pieniądze, 
lecz z dbałości o dobro wiernych; że bezwarunkowo 
migdy nie czynimy fankcyj cerkiewnych zawisłemi od 
datków ludzi. Kapłan, zachłanny na pieniądze, który 
pracę czyni zawisłą od datku, nie jest w moich oczach 
kapłanem, ale kupcem, co ohydny targ prowadzi rze- 
czami świętemi*. Zapewnia dalej ks. metropolita, że 
nie ograniczy się jedynie do wykonywania swej ar- 
cybiskupiej władzy, a tem mniej do biurowego jedynie 
urzędowania, lecz będzie też głosił? kazania, spowiadsł 
i katechizował ; chce pracować więcej, niż tego wyma- 
ga ścisły obowiązek i zaprasza duchowieństwo rów- 
nież do tak pojętej pracy. 

W dalszym ciągu zachęca kapłanów do popiera- 
nia i inicjowania przedsięwzięć w dziedzinie kultur- 
nej i spcłecznej, wskazując, że i na tych polach 
Cerkiew ma ważne zadania. „Ruch oświaty i okono- 
miczny zwróci się przeciw nam samym i przeciw 
Cerkwi, jeśli nie będziemy równomiernie ze wzrostem 
kultury, zwiększać znajomości i rozumienia nauki 
Chrystusowej*, Dalej żąda, aby du-howieństwo zaj. 
mowało się kierownictwem ludowych czytelni wiej- 
skich, aby ostrzegać lud przed złemi książkami i ga- 
zetami; Żąda, by duchowieństwo dawało inicjatywę 
w organizowaniu skiepików, spichlerzy i kas gro- 
madzkich, zwracało uwagę na ludzi więcej oświeco- 
nych i w wierze lopiej utwierdzonych, bo to najod. 
powiedniejszy materjal do organizacji bractwa cer- 
kiewnego, którą ks. metropolita zamierza. Następnie 
prosi duchowieństwo, aby go uważało za przyjaciela 
i brata, przyjaciela duchownego każdej rodziny, niech 
się więc udają do metropolity nawet w takich spra- 
wach, w jakich tylko od przyjaciela można domagać 
się przysługi. Poza tem musi być solidarność w pracy 
eałego duchowieństwa z metropolitą, więc prosi me- 
tropolita o porozumiewanie się z nim nietylko w dusz- 
pasterskich, lecz i w społeczno- narodowych sprawach. 
W końcu zwraca się do młodzieży z seminarjów du- 
chownych i jej przewodników i woła:  „Psmiętajcie, 
że narodowi do zbawienia potrzeba gorliwych i świę- 
tych kapłanów. Gdyby który z Was nie miał być 
takim, niech lepiej księdzem nie będzie. Niech nio 
wehodzi w pełcżenie, w którem oszukując ludzi, był- 
by zarazą cerkwi, pasożytem w narcdzie*. 

To są główne punkta listu ks. Szeptyckiego do 
duchowieństwa. Nadto pojawić się ma jego list pa- 
sterski do inteligencji i de ludu. 

W aferach wykształconych Lwowa pewne poru- 
szenie wywołało zjawienie się dra Wincentego Luto. 
sławskiego z odczytami o pierwiastku ńlareckiego du- 
cha w naszych trzech genjuszach poetyckich, jakoteż 
o genezie „Trzech myśli“ Krasińskiego. Bezstronni 
wysłuchawszy tych trzech prelekcyj, jakie dr Luto- 
aławski tu wygłosił, odnieśli wrażenie, że jest to u- 
ezony, któremu zaświtał fanatyzm szlachetny, zdrow- 
azy od towiańsvczyzny, ale, jak każdy fanatyzm, nie- 
zdrowy. Ta rzecz ma się jednak jeszcze o tyle le- 
piej, że, jak się dr Lutosławski nsm przedstawił, 
jest gorącym Polakiem, który buja myślą po etery- 
cznych strefach i pragnie rodaków swych, zwłaszcza 
lud, cderwać jak najbardziej od matorji, a wznieść 
duszę jogo daleko, wysoko, gdzie jost i polityka i 
kwestja społeczna, ale inne, czyste, niezmącone tom, 
eo jest ich parodją, a co my za zdrową politykę, za 
prawdziwą kwestję społeczną uważamy czy uważać 
mamy. Zdsje się też, że dr Lutosławski jest wolny 
cd uczucia nionawiści, tak przynsjmniej z jego za- 
chowania się i wykładów możnaty wnosić. Natural 


nie, umysły tuzinkowe, dusze złeśliwe, znalazły Ra 
drze Lutosławskim z pobytn jego we Lwowie dużo 
Śmiesznostek, niedouczoność w wielu gałęziach i nie- 
genjalność, przepominając, że on niema pretensji do 
roli zgrabnego, eleganckiego lwa salonowego, ani 
człowieka, który wszystkie rozumy pozjadał, ani za 
wyrocznię się nie uważa, lecz ciągle woła: „jeśli się 
nie znadzicie, a jeszczeście o tem nie słyszeli, to słu- 
chajcie, leez jeśli tak, to idź:je, bo nic wam szcze 
gólnego ami nowego nie powiem“. I mówi szczerą 
prawdę. 

W lokalu tatejszej filji „Unio catholica“ nastały 
rządy czapki z bączkiem, ale tylko na chwilę. Urzę: 
dnik sądowy pospisywał wszystko, pozabierał dziś 
dużo aktów, polic i t. d. i opuścił to martwe biu- 
ro a wnet i biura nie będzie, bo poszkodowani człon= 
kowie i personal „Unji* oddali sprawę adwokatowi, 
więc on stara się by choć w części coś wydobyć z u- 
rządzenia biura. Likwidacja zresztą jest nienniknio - 
na, a wszyscy roztropni ludzie dobrzeby zrobili gdy: 
by wyrzekli się nadziei korzystania kiedyś z urzą: 
dzeń tej instytueji. Dziś okazuje się, że zarząd cen- 
tralny w zdumiewająco odważny sposób traktuje 
sprawy tej filji, a ów słynny wiedeński baron, p. 
Kalbermatten, główny działacz w całej tej instytucji, 
robi wrażenie jakby mu było wszystko jedno, co za 
konsekwencje i prywatni ludzie i władze kompetentne 
pomyślą i uczynią wobec toj bierności, jaką obecnie 
Wiedeń okazuje wobec filji lwowskiej. Dziś można 
i trzeba stwierdzić jedno najważniejsze t. j. że filja 
ta nie ma racji dalszego bytn i nie ma po temu 
środków, więc można ją uważać za martwą, 

Tak jakoby na gruzach owej filji kroi się we 
Lwowie jakieś przedsiębiorstwo asekuracyjno-banko- 
we, które chce udzielać pożyczek hipotecznych tym, 
co się u niego ubezpieczą, alo już bez firmy katoli- 
ckiej. Kapitał zakładowy oznaczono ma homeopaty: 
czną sumkę czterystu tysięcy koron, a w skład owo- 
go tworzącego się przedsiębiorstwa, jak wieści nio- 
s3, ma wejść wiele instytucyj fiaansowych 6 Sai 
78. 


ZE SWIATA. 


NOWY JORK 25 lutego. 
Panamerykańska wystawa. — Wyprawa de bieguna półno- 
enege. — Losy zatepienego statku „Maine“. — Zaludnienie 
Stanów Zjednoczonych. 

W maju tego roku otwartą zostanie panamery- 
kańska wystawa w Buffalo, która, o ile wierzyć mo: 
Żna obietnicom i reklamom amerykańskich gazet, 
przewyższy wszystkie dotychczasowe wystawy. Przez 
środek olbrzymiogo terenu wystawowego prowadzić 
będzie dłnga i szeroka aleja, wsdłuż której wszystkie 
esobl:wości świata i wynalazków będą ustawione. Na 
samo urządzenie tej drogi przeznaczono aż 3 miliony 
dolarów (15 milionów koron). Znajdzie tam pomiesz- 
czenie „Tajemniczy Wschód*, przedstawiający pier- 
wotne życie Konstantynopola, Bagrodu, Teheranu, 4l- 
gieru i Kairu, do czego zaangażowano przeszło 300 
krajowców. Nastęrnie będzie „Obóz bedninów na pu- 
styni*, a nawet „Wycieczka na księżyc“. Będzie to 
znakomite złudzenie jazdy balonem w coraz wyżaze 
regjony powietrzne aż do księżyca. Dalsze miejsce 
zajmie olbrzymi globus, na którym równik wyobrażo: 
ny będzie przez ścieżkę, a ciekawy „podróżnik“ bę- 
dzie mógł całą ziemię w kilku minutach zwiedzić. 
Oprócz tego w panoramie będzie można widzieć wię 
ksze amerykańskie wolkany, wyrzucające w pewnych 
godzinach każdego dnia lawę ze siebie. — Najnowsza a- 
merykafńska ekspedycja, na której cele miljoner Wiliam 
Ziegler ofiarował fandusz, wynoszący miljon dolarów, 
ma wyruszyć w połowie czerwca z Nowego Jorku ku 
biegunowi północnemu. Ekspedycję poprowadzi dziel- 
ny badacz krajów podbieganowych Evelyn Baldwin. 
Statki i przyrządy potrzebne zakupiono w Anglji, 
psy do sanek pochodzą z Sykerji, a zaprowiantowa: 
nie przyszłej wyprawy jest już na ukończoniu. 

Amerykański statek „Maine*, którego zatopienie 
przez Hiszpanów dało Stanom Zjednoczonym pretekst 
wnięszania się do wojny i zajęcia Kuby — leży jesz. 
cze dotychczas 60 stóp pod powierzchnią morską, 
a kadłub jego na 40 stóp głębokości zapadł na dnie 
w piasok. Obecnie pewne przedsiębiorstwo z Chieago 
podjęło się wydobycia zatopionego statku z przyjętym 
warnnkiem zapłacenia rządowi Unji 30/, z ceny uzy- 
skanej ze sprzedaży wydobytego okrętu. Koszta wy- 
dobycia obliczają na przeszło 300.000 dolarów, spo- 
dziewają się jednak ze sprzedaży poszczególnych czę- 
ści statku uzyskać 400.000 dolarów, zwłaszcza, że, 
jak rzeczoznawcy orzekli, kadłub okrętu jest niena. 
ruszony, a wnętrze jego kryje mnóstwo przyrządów 
i zapasów, między innymi także 300 ton prochu w 
zupełnie dobrym stanie. 

Ostatni spis ludności Stanów Zjednoczonych wy- 
kazał przyrost 13.141 ludności w ostatnim dziesiątku 
lat. Biorąc procentowo, przyrost ten jest znacznie 
słabszy od przyrostu w inuych dziesiątkach lat ubie- 
głego stulecia. Ameryka ma 159 miast o ludności 
przeszło 25 000 wynosiącej, 81 misst o ludaości do 
50.000, 40 miast ma ludność 100.000, 19 miast 
200.000, i 19 ponad 200.000 ludności. Największe 
miasta pod względem zaludnienia są: Nowy Jork 
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(3,437.202), Chicago, Filadelfja, St. Louis, Bo- 
ston, Baltimore, Cleveland, Buffalo, St. Francisco, 
Cincinati, Pittsburg, N. Orlean, Detroit, Milwaukee, 
wreszcie Waszyngton, wykazujący 279.718 ludności. 


„ KRONIKA 


Kalendarz kościelny. Dziś we czwartek Tomasza z A- 
kwinu, wyznawcy; w piątek Jana Bożego, wyznawcy i Bea- 
ty, panny; w sobotę Franciszki, Rzymianki, wdowy. 

W piątek w kościele 00. Bonifratrów uroczystość Św. 
Jana Bożego, założyciela zakonu Braci Miłosierdzia. 

Kalendarz myśliwski. W marcu wolno polować na głu- 
szce. cietrzewie, dropie i pardwy. Dziki i lisy należy tępić. 

Przez cały rok nie wolno polować i należy ochraniać: 
łanie, sarny [kozy], cielęta i spiczaki, tudzież samice 
głuszców i cietrzewi. 

Kalendarz rybacki. W marcu ochraniać należy raka 
zarówno samca jak i samicę. 

Kalendarz astronemiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godzinie 6 minut 10, zachód przypada o godz. 5 
minnt 31, długość dni godzin 11 minut 21. 

Stan powietrza. Dnia 7-70 marca o godzinie 7 reno 
barometr «325 termometr + 20 wilgotność 92/, wiatr 
zachodni 1 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


We czwartek, 7 b. m.: „One“ (Wienerinnen), komedja 
w 3 aktach H. Bahra. 

W sobotę, 9 b. m. o godz. 3: „Komedja omyłek“, ko- 
i w 7 obrazach W. Szekspira (ceny do połowy zni- 
żone). 

O godz. 7: „Psyche“, tragedja dziecinna dla dorosłych 
ludzi w 3 aktach Zofji Wóôjcicsiej (po raz 2). 

W niedzielę, 10 b. m: „Psyche*, tragedja dziecinna 
dla dorosłych ludzi w 3 aktach Zofji Wójcickiej. 


Kupujcie tylko u Chrześcian ! 


* Pan Kazimierz Kamiński, który przechodził 
obecnie ciężką infinenzę, po powrocie do zdrowia wy- 
stąpi dziś we czwartek wswej wybornej roli Ulricha w 
3.aktowej komedji Hermana Bahra „Ono“ (Wieneri- 
nen), która z powodu choroby tego artysty zeszła z 
repertuaru w pełni powodzenia. 

* Czy prowokator? Zagadkowy człowiek, po- 
dający się za Zygmunta Rościszewskiego, odstawiony 
został wczoraj do sądu karnego. Przy arenztowanym 
znaleziono spinki z orzełkami polskimi, pamiątki pa- 
trjotyczne i t. p. orsz legitymacje rosyjskie i adresy 
rozmaitych osobistości, mających bliskie stosnaki z 
żandarmerją rosyjską, Uwięziony twierdzi, że miał 
zamiar założyć w Krakowie dziennik, a wymienione 
w notatee osoby miały być jego... współpracownika: 
mi. Obecnie sędzia śledczy zajmie się bliżej sprawą 
tego dzłennika i jego wydawcy, którego przeszłość 
i teraźciejszość wydsją się być niezwykle interesu- 
jąca. 
* Z teatru. Sztuki oryginalno zaczynają coraz 
więcoj zasilać repertuar naszej sceny. Najbliższą pre: 
mjerą będzio 3 aktowa sztuka p. Zofji Wójciekiej 
„Psycho*, którą autorka nazwała tragedją dziecięcą. 
Autorka wbrew zasadom modernistów, nacechowała 
awój utwór głębszą etyczną myślą. Wskazuje ona 
obowiązki „starszych“ wobec „najmłodozych*, zwła- 
szcza wobec młodzieży, która przechodzi ciężką kry: 
zya w epoce dojrzowania. Zaniedbanie tych obowią- 
zków wywołuje konflikty dramatyczne i smutne na- 
atępstwa. Główne kobiece role spoczywają w rękach 
pani Morskiej i Siemaszkowej. 

* Wodociągi nlo funkcjonują! Wskutek jednego 
z tych defektów wodociągowych, przed których ska- 
tkami już dawniej ostrzegano, miasto wczoraj po po- 
ładniu pozbawione zostało wody. Brak najdotkliwiej 
dał się uczuć teatrowi miejskiemu, gdzie hydranty 
przestały działać; uezerwoar był wypróżniony tak, 
że utraż pożarna dowiozła beszkowezami wodę ze 
strażnicy, a służba teatralna kubłami dostarczała wody 
na potrzeby personalu teatralnego !! 

Rura wodociągowa pękła pomiędzy klzsztorem 
zwierzynieckim a kopcom Kościuszki. Mimo, że wy- 
padek stał się wczoraj w południe, studnio wodocią- 
gowe dotąd, t. j. do godziny 8 rano, nie funkcjonują, 
pomimo, że obiecano, iż woda miała być o godzinie 9 
wieczorem. 

Jak dotąd, czwarty to wypadek pęknięcia rury 
wodociągn krakowskiego! Tem, kto myśli, że się to 
nie będzie powtarzać ciągle, w grubym jest błędzie. 

* Wobec ciągłych nawoływań uczciwej prasy 
i ludzi dobrej woli do walki z żydostwem, w eieka- 
wem świotle przedstawia się pewna grupa fnnkcje- 
narjnszów kolejowych. Nadesłano nam, jako „corpus 
delicti“, hektografowane zaproszenie rzekomego „ko- 
mitotu kolejowego“, zapraszające jednego z urzędnie 
ków na „wieczorek śledziowy z tańcami“ w. obskurnej 
kuajpie i domu rozpusty przy ulicy Bosackiej 1. 11. 
Przyjaciel naszego pisma, przy nadesłanem owem za- 
proszeaiu, wyjaśnia, że prezesową tej budującej za- 
bawy jest córka szynkarza Brandta, a zaprcszenia 
podpisuje kilku podurzęiników kolejowych.  Oczywi- 
ście ogół kolejarzy protestnje na tej drodze z całą 
stanowczością i enereją przeciw podszywaniu się tych 
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panów pod jakąś ogólną ñrmş „kcmitetu kolejowego* 
i nadużywanie dobrego ich imienia do obskurnych 
swych ergij, tam więcej, że żaden z podurzędników 
kolejowych, szanujących swe stanowisko, z wyjątkiem 
kilku młodzików, a mianowicie pp. U., S., P. i B., 
w podobnych „zabawach“ udziału nie biorą i nigdy 
brać nie zamierzają. 

* Areszt Daszyńskiego. „Naprzód* ogłasza pod 
tytułem: „Tryumf Kola polskiego“ następującą wia: 
domość: „Zażalenie nieważności w obronie ustawy, 
wniesione przeciwko karze 3 tygodniowego aresztu, 
którą sąd apelacyjny krakowski nałożył na tow. Da- 
szyńskiego za obrazę ajenta policyjnego — zostało 
po przeprowadzeniu dochodzeń odrzucone „dla braku 
ustawowych wymogów skasowania wyroku“. Wobec 
tego kara stała się prawomocną, ale z powodu nie: 
tykalności tow. Daszyńskiego niewykonalną.* Jak 
wiadomo, minister sprawiedliwości telegraficznie wstrzy- 
mał wykonanie tej kary w okresie przedwyborczym, 
sby Daszyński mógł swobodnie agitować przy wy: 
borach z V karji. 

* Wozy tramwaju elektrycznego okazują skłon- 
ność do wykolejania się. Onegdaj wykolelł się na 
Rynku jeden wóz, dzisiaj przed południem drugi. Bez 
wypadku się obyło, bo wozy są próżne. Mniej przy: 
jemne będzie, gdy się wykolei taki tramwaj napeł- 
niony publiczncścią. 

* Zniżenie ceny jazdy! Ludność chrześcijańska 
Krakowa w ogromnej większości dotąd przejeżdżała 
tylko jednę sekcję (na Kazimierzu Chrześcijanie mało 
mają zajęć) śródmiejską, płacąc za nią w II. klasie 
3, a w I. klasie 4 ent.; natomiast żydki z Kazimie- 
rza, chege się dostać do miasta, musieli płacić za 3 
sekcje w II. klasie 8 ent.; w I. klasie żydkowie 
„arystokraci“ musieli płacić za 3 sekcje 12 cnt. Na 
przyszłość pasażerowie chrześcijańscy, choć tylko bę- 
dą potrzebowali przejechać jednę sekcję, będą musieli 
w II. klasie już nie 3, ale 5 cnt, a w I. klasis 
nie 4, ale 8 cnt. płacić; natomiast żydkowie z Ka: 
zimierza będą płacil', nie jak dotąd w II. klasie za 
3 sekcje 8 cnt, ale tylko 5 cnt, a w I. klasie 
nie 12 cnt. lecz tylko 8 cnt. 

Tak Chrześcijanie opłacać będą wygody żydow- 
skie w nowych tramwajach ! Estetyczny wygląd rów- 
nież zmieni się w nowej kolei elektrycznej. Publi- 
czność inteligentna chrześcijańska, zrażona podroże- 
niem biletów, cofnie się w znacznej liczbie, a nawa- 
ła żydowska zaleje nową kolej, skoro publiczności 
żydowskiej zostaną przyznane takie dobrodziejstwa 
nowej taryfy... 

Jedyna zatem racja sprawiedliwa — pozostawić 
ceny biletów dotychczasowe z podziałem na 3 sekcje. 

Czy Rada miasta zdobędzie się na taki heroizm 
wobec — żydów — zobaczymy dzisiaj. 

* Zapis. Zmarły w tych dniach w Tarnowis w 
84 roku życia fotograf Tecfil Adamski zapisał cały 
swój majątek, wynoszący 36 000 złr., na fandację 
dla młodzieży rzemieślniczej miasta Tarnowa celem 
dalszego kształcenia się w zawodzie. Fundacja ta zo: 
stawać ma pod zarządem Wydzi:ła krajowego, a sty- 
pendja rozdzielane będą na wniosek kapituły tar- 
nowskiej. 

* Epilog sprawy gnojnickiej. Czytelnicy nasi 
przypominają sobie zapewne tę głośną sprawę z o- 
kresn wyborów. Na skutek doniesienia koncepisty sta- 
rostwa w Ropczycach Żukotyńskiego, aresztowano we 
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darzy z wójtem Szezepankiem na czele pod zarzntem 
zbrodni gwałtu publicznego, a starosta ropczycki Ja- 
guszewski wezwał nawet do Gnojnic wojsko i arty: 
łerję z Rzeszowa, donosząc władzom wojskowym, że 
wybuchły rozruchy, 

Uwięzieni odsiedzieli siedmnastodniowy a: 
reszt śledczy, poczem zaniechano dochodzenia o 
zbrodnię, a oskarżono ich tylko o przekroczenie o: 
brazy urzędnika. 

W pierwszych dniach stycznia odbyła się w są- 
dzie w Ropczycach rozprawa przecłw obwinionym, 
których bronił dr Włodzimierz Lewicki. Przy tej roz- 
prawie zasądzono wójta Szczepanka na 3 dni are- 
aztu, dwóch uwolniono, resztę otrzymało po 24 godzin 
aresztu za wmięszanie się do czynności urzędowej N. 
Żukotyńskiego. Obrońca wniósł przeciw temu wyroko- 
wi odwołanie, opierając się na tem, Że w żadnym 
razie wójt nie może być zasądzony za wmięszanie 
się w czynność urzędową komisarza, skoro sam hył 
także w tem samem urzędowaniu, należa? bowiem do 
komisji wyborczej. Równocześnie wniósł obrońca w i- 
mieniu wójta Szczepanka skargę o obrazę czci prze- 
ciw Żukotyńskiemn. Wskutek odwołania odbyła się w 
dniu 1 marca b. r. rozprawa apelacyjna w Tarno- 
wie, przy której obwinionych zastępował dr Winkow: 
ski. Tryburał, przychylając się do odwołania, uwol- 
nił zupełnie Szczepanka od winy ika- 
ry, zaś innym zasądzonym zamienił karę aresztu na 
grzywnę po pięć Koron. Tak wyglądają burzyciele 
spokoju, przeciw którym pan Jagoszewski sprowadził 
armję różnej broni z Rzeszowa. 


KALOSZE are- tarssio 


mA ulica Sławkowska L. 


Na skargę o obrazę czci, wniesioną przez Szcze- 
panka przeciw Żukotyńskiemn, odbyła się rozprawa 
w Tarnowie (sąd tarnowski delegowano do tej spra: 
wy) i pan koncepista za obrazę wójta zasądzony zo: 
stał na sześć dni aresztu. Oskarżenia przeciw 
Żakotyńskiemu o przekroczenie nadużycia władzy z 
$ 381 uk. prokuratorja państwa nietylko nie popie: 
rała, ale nawet pisemnie się przeciw popieraniu za- 
strzegła. To dla charakterystyki! 

Nawiasem dodać wypada, że pan Żukotyński zo- 
stał obecnie już po raz drugi sądownie ukarany. W 
roku 1897 zasądzony został za oszczerstwo, popeł- 
nione na osobie nrzędnika sędziowskiego przez sąd 
powiatowy w Busku na 5 dni aresztu, a wyrok ten 
przez sąd apelacyjny w Złoczowie został potwierdzo- 
ny. Pan Żukotyński, zeznając jakoświadek pod przy: 
sięgą w sprawie przeciw Szczepankowi przed sądem 
w Ropczycach, fakt ten nietylko zamiłezał, ale nawet 
wprost cświadczył, że nie był karany. 

Iluż biednych naszych chłopów odpokutowało już 
taką „dyskrecjg“ kryminałem za oszustwo przez fał- 
szywe zeznania ! 

Ciekawa rzecz, czy pan Żukotyński teraz zaawan- 
auje, oraz czy będzie nadał urzędował w powiecie 
ropczyckim obok wójta, za którego obrazę zasądzono 
go na sześć dni ordynarnej kozy! 

Oto jedna z tysiąca spraw, tak zwanych „poli: 
tycznych* w naszym krajn! Ileż ich jest nieznanych, 
zapadłych w milczenie, zakończonych inaczej, bo wy- 
rokami na areszty i więzienia dla podobnych wino 
wajców, jak... Szczepanek | 

Mamy jeszcze dzięki Bogn niezawisłych i uczci* 
wych sędziów! WW tem też tylko nadzieja odrodzenia 
prawno-spcłecznego rorządku ! 

* Przeciwko JE. Korytowsklemu. Poseł Bazyli 
Jaworski wręczył ministrowi spraw wewnętrznych, 
dr. Kórberowi i ministrowi skarbu B >ehm-Bawerkowi, 
obszerne memorjały, obejmujące po 7 arkuszy płóma, 
w których wymownie odrysował działalność wicepre- 
zydenta krajowej dyrekcji skarbn, JE. Korytowskiego. 

W memorjale tym — jak donosi „Kur. Liwow.* — 
dowodzi p. Jaworski, że syst=m rządów JE, Kory- 
towskiego, polegający na donosicielstwie i brutalnem 
deptania urzędników o samodzielnych zapatrywaniach, 
wielu z nich doprowadził już w tem sposób do ruiny, 
a cały stan urzędniczy w tej branży wiedzie do de- 
moralizacji i dezorganizacji. Dodać trzeba, że dygni: 
tarze z Koła polskiego, gdy im gratulowano jeszcze 
jednej ekncelencji w szeregach, stanowczo przeczyli, 
iżby za ich wiedzą, a tem mniej za ich staraniem, 
p. Korytowski został ekscelencją. Miał mn to zrobić 
wyłącznie minister skarbu, 

* Nowe pęta włożono na myśl polską, nowy 
kaganiec przygotowano, celem stłumienia polskiej be: 
letrystyki i ograniczenia połetn ducha. Pan Iwanow- 
ski nie pozwoli odtąd drukować powieści, pisanej 
z namern na numer, wszyscy zaś redaktorowie war- 
szawacy, którzy powieści, poematy lub nowele w 
swych pismach drukują, otrzymali nakaz dostawienia 
do cenznry całego manuskryptu ukończonej powieści, 
którą pan Iwanowski pozwoli drukować. Każdy inte: 
ligentny czytelnik zrozumie, co się za tem kryje, ja: 
kie następstwa będą tej ohydnej cenzuralnej roboty. 
Dotąd ezytano tylko, co się między wierszami utwo- 
ru mieści, dziś tępić się zaczyna ducha, ideę, ten- 
dencję powieści. Skutkiem ostatniego ukazu nie bę- 
dzie już wolno drukować powieści na temat n. p. 
Joanny d'Arc, dziś niecenzuralnym będzi» „Wilhelm 
Tell“ Szyllera, bo całość jego mówi o wolności — 
niecenzuralnym będzie „Uriel Akosta*, który głosi 
wysśwobodzenie się ducha z kajdan ciemnoty i nie: 
woli. 


Na kościół Jasnogórski w dalszym ciągu zło- 
żyli pp.: Reichelt z Podwołoczysk 1 k., Regina Ku- 
leszowa z Krzywy 2 k. z podziękowaniem za zdrowie 
dzieci i z prośbą o błogosławieństwo w gospodarstwie, 
Józef Podhajski z Dąbrowy 2 k. z prośbą o zdrowie 
dla żony, Józef Lisko z Wadowic 5 k., Enugenjusz 
Werndl z Łążka 4 k., J. Moskalski z Ciężkowie 2 k. 
z prośbą o zdrowie dla syna i pocieszenie w kłopo- 
tach, Kazimiera Poźniak z Nowotahca 2 k. z prośbą 
o zdrowie dla tatusia, Franciszka Parwi 2 k. z pro- 
śbą o zdrowie dla siebie, F. Jaykowa z Rymanowa 
2 k, Jadwiga Pazdanowaka z Nowego Sącza 2 k., 
Józef Possinger z Bochni 8 k. z prośbą o zdrowie 
i błogosławieństwo dla rodziny, Fr. Gębicowa z Bo- 
chni 2 k. z prośbą o zdrewie, M. S. z Tarnowa 2 k. 
z podziękowaniem za pomyślny wynik egzaminu syna 
i z prośbą o zdrowie i błogosławieństwo, Li, Daszkie- 
wicz z Kolbuszowy 2 k. z prośbą, by Królowa Nio- 
bios była pomocą w smutku i zmartwieniu, St. Mi. 
chałowski z Zelkowa 1 k, z prośbą o zdrowie, J. G. 
2 k. za duszę Leona, J. G. do Pocieszenia Matki 
Boskiej bardzo zbolałej duszy 2 k., M. O. 1 k, Ja: 
dwiga N. 2 k., Wojtys 3 k, zebrane od kolegów, 
E. W.J. z Krakowa B k. z prośbą o opiekę i bło 
gosławieństwo Matki Boskiej, Zosia i Mania 5 kor. 


dra Jaegera 
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Razem w dniu wczctajszym 52 kor. Ogółem 3.354 
kor. 82 hal, 37 rs. 42 kop., 1 mk. 27 lirów. 

Na szkołę polską w Białej dr Janczy i Santaua 
z Tymowy 4 kor. 30 hał. 

Dla Łazarza Krężla z Ustrobny J. P. 
50 hal., urząd poczty Wiszenka 2 k. 

Namiestnik, hr. Piniński przejechał wczoraj bły: 
skawicznym pociągiem do Lwowa. 

Kongregacja kupiecka w Krakowie rozpoczęła 
już rokowania z Tow. kupieckiem we Lwowie w spra: 
wie sprowadzania towaru dla Galicji wyłącznie z An- 
glji i z Francji. 

Odczyt p. K. M. Górskiego o Arnoldzie BÓ:kli- 
nie odbędzie się w sobotę dnia 9 b. m, w auli Col- 
legium novum przy plantacjach. Początek o godz. 4 
po południa. Krzesło kosztuje 2 kor., wstęp 1 kor. 
Dochód przeznaczony na Tow. oświaty ludowej. Bile: 
ty nabywać można w księgarni Spółki wydawniczej. 
(Spiski pałac.) 

Prymarjuszem szpitala św. Łazarza w Krako. 
wiem, na oddziale chorób skórnych (w miejsce zmar» 
łego prof. Zarewicza), Wydział krajowy zamianował 
dra Engenjasza Borzzckiego, wolno praktykującego 
lekarza w Krakowie. 

Zwyczajne posiedzenia Rady miejskiej. odbę- 
dzie się dziś we czwartek o godzinie 5 po południu. 

Zamachu samobójczego dokonał Józef Tratka 
w Prądniku Czerwonym. Tratka, który już dwukro- 
tnie był na oddziale umysłowo chorych, usiłował po- 
derżnąć sobie gardło, zadał sobie jednak tylko lekką 
ranę w szyję. Po opatrzeniu przez pogotowie ratun: 
kowe, Tratkę oddano pod opiekę do zakładn Brata 
Alberta. 

Raut, urządzony na korzyść funduszu emeryial- 
nego artystów teatru miejskiego, przyntósł 4000 ko: 
ron czystego dochodu. 

Raut akademicki. W łonie młodzieży akademi- 
ckiej powstała przed rokiem myśl wybudowania dla 
chorych akademików „Domu zdrowia“ (sauatorjnm) 
w Zakopanem. Nie msjąc środków materjalnych, któ- 
reby umożliwily jej zamienienie tej myśli w uzyn, 
drogą składek, zbieranych wśród siebie, postanowiła 
ofiarować swój zapał i pracę, a o pomoc zwrócić się 
do tego społeczeństwa, dla którego chce ocalić tych 
biednych swych braci, którzy, pozbawieni środków do 
ratowania zdrowia, zmarniećby musieli w młodości ze 
szkodą całego narodu. Środkiem do osiągnięsa tego 
celu ma być między innem! rant akademicki w dniu 
18 b. m. urządzić s'ę mający, z kt$rego cały do:*hód 
przeznaczony na budowę „Domu“. Zwracamy się prze- 
to do wszystkich ludzi dobrej woli, by wesprzeć 
chcieli nasze usiłowania, by przynajmniej obienością 
swą Świadczyli, że choć w tən spowób przyczynić się 
pragną do jak najprędszego zebrania kapitała, konie- 
cznego do rozpoczęcia budowy. Zwracamy się zaś w 
szczególności do pp. kupców z usilną prośbą o nad- 
syłanie na ręce sekretarza fantów na tombolę, która 
się odbędzie podczas rantn. Za komitet młodzieży: 
Jan Brzeski, prezes; Kazimierz Ostrowski, sekretarz 
(Mikołajska 26, II p.). 

Kółko amatorów urządza w sobotę duia 9 go 
b. m. w Bali Kasyna powszechnego przy ul. Lnbicz 
1. 3 (Hotel europejski) przedstawienie wesołej kome: 
dji Abrahamowicza i Zielińskiego p. t.: „Dobry nu: 
mer“, przeznaczając czysty dochód na piękny cel po- 
większenia funduszu gimnazjum cieszyńskiego, Jest 
usprawiedliwiona nadzieja, że przy nadzwyczajnie ni- 
skich cenach miejsc (krzesła po 60, 50, 40 i 30 et., 
parter po 20 i 10 et.) i dla szlachetnego celn, 


z Jasła 


wala zapolni się po brzegi Bliższe wzezegóły 
przedstawienia podadzą afisze. Nadmienić należy, 
że amatorzy są równocześnie członkami- założycie: 


lami Towarzystwa „Teatr miłośników sceny“ i że 
po zatwierdzeniu statutów nieraz jeszcze dadzą mie- 
szkańcom Krakowa sposobność wysłuchania żywego 
slowa naszych m'strzów pióra z amatorskiej sceny. 

Otrzymujemy następujące pismo: „Odneśnie do 
zamieszczonego o mnie w nrze 48 „Głosu Narodu* 
z dnia 27 lutego 1901 w kronice artykułu, zaczy” 
nającego się od słów: w kancelarji teatralnej i t. d. 
upraszam o umieszczenie w swem szanownem piśmie 
w najbliższym tegoż numerze w tem Samem miejezu 
następującego sprostowania: „Nieprawdą jest jako- 
bym pochwycony został w kancelarji teatralnej na 
gorącym uczynkn kradzieży, jakobym uzbrojony w 
dłngie nożyce kancelaryjne, wyciągnął z puszki 20-to 
halerówki składane tamże na fondusz emerytalny. 
Prawdą jest to tylko, że zostałem aresztowany, ale 
zaraz na drngi dzień, gdy jaklekolwiek przeciw mnie 
podejrzenie okazało się wręcz bezpodstawne, zostałom 
uwolniony i obecnie powróciłem do zajęć, jako woźny 
dyrekcji teatrn miejskiego w Krakowie. Z poważa: 
niem Franciszek Hupert*. 

Koncert. Na rzecz Tow. św. Wojciecha pod pro- 
tektoratem księcia biskupa krakowskiego, tndzież pro- 
zesowej Towarz. Antoniowej hr. Potockiej odbędzie 
się w niedzielę dnia 10 marca 1901 r. w sali ho: 
telu saskiego koncert, w którym przyims łaskawy u- 


> : Zdanowicz 


vis-a-vis Hotelu Saskiego. 


Nr. 55 

dział: Pp. Alba Fail Griessler, hr. Antoniowa Poto. 
cka, kapelm. J. N. Hock, Konstanty Przewłozki, chór 
„Lutni“ pod kierunkiem dyr. Adolfa Steibelta orsz 
orkiestra 13-go pułku. Program: 1. Cherubini Uwer- 
tura „Anacreon* (orkiestry). 2. a) Schubert „Pieśń 
religijna“, b) Brahms „O vorsenk*, c) Schafisr „Hei- 
dekind* odśpiewa p. Alba Fail Gressler. 3. Bach 
„Prelud, Adagio, Faga“ (ua skrzypce i fortepian hr. 
Ant. Potocka i kapelm. J. N. Hock). 4. a) Bizet 
„Laudate*, b) Kremser „Betleem“ odśpiewa chór 
„Lutni“ z tow. orkiestry. 5. Paderewski „Theme va. 
rie* (odegra na fortepianie p. Przewłocki). 6. a) Że- 
leński „Kolęda“, b) B:ethoven „Allegretto“ z VIII 
symafonji (orkiestra), 7. Ha1del „Hymn“ (solo sopran 
i chór „Lutni“ z tow. orkiestry). Początek o godz. 
wpół do 8 wieczorem. 


— Zamordowanie dziecka. Jan Doś w ciągu 
rozprawy przyznał wprawdzie, że dziecko bił pa 
skiem — przeczył jednak, aby miał zamiar zabić 
dziecko, bo, jak powiedział: „przecież to moja krew“. 
Świadkowie przeważnie zezuawali obciążająco. Profe. 
gor dr Wachholz, jako rzeczoznawca lekarski, w swo- 
im wywodzie przytoczył, że dziecko odniosło mnóstwo 
uszkodzeń i pokryte było bardzo licznymi sińcami, 
a śmierć spowodowało przekrwienie pomiędzy błoną 
mózgową a oponą twardą, wynikłe, albo z nderzenia 
przedmiotem twardym, bardzo silnym upadkiem na 
przedmiot twardy, przez silne pchnięcie lub rzucenie 
o podłogę. 

Po zamknięciu postępowania dowodowego obroń- 
ca dr Guńkiewicz postawił wniosek, aby obok głó- 
wnego pytania$ w kierunku zbrodni morderstwa, 
trybunał postawił pytanie wypadkowe w kierunku za: 
bójstwa z $ 140, a także pytanie ewentnalne w kie- 
runku występkn ciężkiego nszkodzenia ciała z $ 335 
n. k. Trybunał, przycbylając się w części do wnio- 
sku obrońcy, postawił przysięgłym pytanie wypadko- 
we, natomiast nie uwzględnił wniosku co do pytania 
ewentualnego. Powody tej decyzji przewodniczący wi: 
ceprezydent dr Morelowski w resumé swojem uzasa: 
dnił, Po wywodach prokuratora i obrońcy i po resn- 
mć przewodniczącego sędziowie przysięgli ndali się 
na naradę o wpół do 5tej a powróciwszy po 25 mi- 
nntach, przez nsta swego zwierzchnika p. Ksawerego 
Mikuckiego odpowiedzieli na pierwsze pytanie główne 
7 głosami tak, 5 nie. Na pytanie główne drugie od- 
powiedzieli przysięgli 11 głosami tak, 1 mie. Na py: 
tanie, czy należy uważać za okoliczność obciążsjącą, 
że Jan Doś zostawał do zabitego w stosunku ojca do 
syna 9 głosów tak, 3 nie. Wobec tego werdyktn pro- 
kurator zażądał, aby trybunał uzuał Dosia winnym 
zbrodni zabójstwa i wymierzył mu karę w myśl § 140 
ustępn H. (kara od 10 do 20 lat.) Obrońca nato- 
miast upraszał o zastosowanie okoliczności łagodzą- 
cych. 

Trybunał uznał Jana false Stanisława Dosia win- 
nym zbroni zabójstwa z § 140 ust. II i ze względu, 
Że zostawał z zabitym Kazimierzem w stosunku oj- 
cowstwa, wymierzył mu karę 12 lat ciężkiego wię: 
zienia, obciążonego postem co miesiąc, oraz eiemnicą 
przez 24 gidzin w każdą rocznicę zbrodni. Doś wy- 
rok przyjął bez wrażenia, zastrznęzjąc sobie trzy dni 
do namysłu. Obecna na rozprawie żona z dzieckiem 
na ręku krzyczała rozpaczliwie, a kiedy obecni sta- 
rali się ją pocieszyć, wrzasnęła: „Dajcie mi spokój! 
„Psiakrew !“ 

Sala rozpraw i galerja przez cały przeciąg 
rozprawy zapełniona była prawie przeważnie klasą 
robotniczą i wyrobniczą z po za śródmieścia. Słucha- 
cze ci nieraz dawali folgg hnmorowi, zwłaszcza wo- 
bec zeznań świadków, którzy słów swoich nie cbwi- 
jali w bawełnę. 

— Z trybunału przysięgłych. W czwartek przed 
trybunałem przysięgłych, któremn przewodniczył rad- 
ca W. Ursel, zastępca prokuratora p. Ptaś wnosił 
dwa oskarżenia: o zbrodnię dzieciobójstwa przeciw 
Marjannie Misik i o zbrodnię kradzieży przeciw Ja- 
nowi Sikoniowi. 

Marjanna Misik, 20 lat licząca służąca, w dnin 
22 grudnia 1901 porodziła nieślubne dziocko, które 
zaniosła do piwnicy i tam jako rzekomo nieżywe u- 
kryła w beczce owinięte w kołdrę i szmaty. Sprawę 
wykryła policja, która po dokonanej rewizji trup 
dziecka znalazła w piwnicy. Dla tych przyczyn pro- 
kuratorja państwa oskarżyła Marjannę Miśko o zbro- 
dnię dzieciobójstwa z $. 139 u. k. Oskarżoną bronił 
mecenas dr L. Szalay, na którego wniosek trybunał 
obok pytania głównego postawił pytanie ewentnalne 
w kiernnku zaniechania dania pomocy przy porodzie. 

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie przysię- 
: gli po półgodzinnej naradzie na pytanie pierwsze od- 
powiedzieli 11 głosami nie, 1 tak. Pytanie ewentnal- 
ne ława przysięgłych zaprzeczyłą 7 głosami. 

Wobec werdyktu, trybnnał Marjannę Misikównę 
od oskarżenia uwolnił, Oskarżony o zbrodnię kra- 
"dzieży, 40 lat liczący Jan Sikoń, niejednokrotnie już 
karany za tęż zbrodnię, po odsiedzenin dwuletniego 


Apieka E. Hellera 


Skład materjałów aptecznych i wód mineralnych i t. d. 
Kraków, ulica Grodzka 1. 23. 
Poleca i wysyła odwrotną pocztą nie licząc opakowania: 


„GŁO8 NARODU" 


więzienia w Wiśniczu nietylko się nie poprawił, ale 
wkrótce znowu wziął się do przywłaszczania sobie 
cudzej własności i w miesiącu wrześniu 1399 z mie- 
szkania Marjanny Jakubczyk w Milówce ukradł róż- 
ną gardercbeę, wartości przeszło 100 koron. W nocy 
listopadowej tegoż roku, Z zamknięt'j komory p. M. 
Janiekiego w Filipowicach skradł rozmaite rzeczy, 
wartości przeszło 130 koron. 

Dalej w nocy styczniowej 1900 roku przez pod. 
kopanie dostał się do domu Mateusza Bacy w We 
słowie, gdzie nkradł rzeczy wartości 67 koron. Na: 
stępnie zaown w nocy styczniowej 1900 wszedł przez 
dach do wędzarni Teodora Sękowstiego, gdzie ukradł 
4 szynki wartości 57 koron. Po dokonaniu tych kra- 
dzieży umknął z Milówki, został wprawdzie przytrzy: 
many w Niepołomicach i odstawiony do sądu pod za 
rzutem włóczęgostwa, podał atoli fałszywe nazwisko 
i tylko karę za włózzęgostwo za Jana Nowakowskie- 
go odpokutował. 

Za to w okolicy tej dokonał kilka śmiałych kra: 
dzieży. Mianowicie w nocy z 10 grudnia 1900 r. 
podkopał się pod przycieś domu Joachima Landwir- 
tha, gdzie z mieszkania skradł rzeczy w łącznej wnr- 
tości 85 koron. W nocy z 15 grudnia wygniótł szy- 
by w oknie karczmy Baracha Lsndenberga w Ciko 
wiecach i z mieszkania zabrał różne prowianty, rze: 
czy i gotówkę w łącznej wartości, jak żyd podał, 
606 koron. W dwa dni potem przybył koleją do Bo: 
chni, a wysiadając z pociągn zabrał ze sobą torbg 
skórzaną Freidy Weber, która, wyglądsjąc oknem, 
spostrzegła, że Sikcń jej torbę niesie, spowodowała 
jego aresztowanie. 

W toku śledztwa Sikoń przyznał się do wszyst- 
kich kradzieży, popełnionych przeważnis z miejsca 
zamkniętego, a wartość rzeczy skradzionych wynosi 
1137 koro1. Wotece tego prokuratorja panstwa oskar: 
żyła Jana Sikonia o zbrodnię kradzieży z § 171, 
178, 174 II d, 176 IIIa, n. k, a nadto przekrocze- 
nia z $ 320 n. k. przez podanie fałszywego nazwi: 
ska. Oskarżonego broni obrońca sądowy, radca Pa: 
włowicz. Werdykt i wyrok zapadnie po południu. 


Nekrologja. Bronisław Sądecki, o którego śmierci do- 
nieśliśmy, urodził się w Samborze w roku 1851. z rodzi: 
ców Franciszka, właściciela dóbr i Sydonji z Lzów. S. p 
Bronisław po odbyciu studjów uniwersyteckich i prakty- 
ki notarjałnej w Krakowie, pełnił kolejno obowiązki swe- 
go zawodu w Ślemieniu, Wojniczu, Żywcu i Białej 
Dłuższy, bo 15 letni pobyt jego w Żywcu, gdzie zmarły 
powołany został wolą współobywateli na urząd bnrai- 
strza, zastępcy marszałka powiatu, dyrektora Kasy oszczę- 
dności itd., pozostawił na zachodnich kresach kraju nie- 
zatar e ślady jego dzisłalności. Daleki od szowinizmu, ale 
szczery Polak, umiał spokojnie a skutecznie działać, skar- 
biąc sobie uznanie i miłość radaków, sympatję i posza- 
nowanie licznych Niemców żywieckiego powiatu, oraz ła- 
skawość. Najd. Właścicieli państwa żywieckiego. W rokn 
zeszłym przeniesiony na graniczny posterunek do Białej, 
zaczął ulegsć coraz silniejszemu rozstr: jowi nerwowemu, 
z którego mimo dłuższej kuracji zagranicą. wywiązać się 
miała rychło nieuleczalna choroba umysłu. W takim cho- 
robliwym stanie przerwał pasmo dni nieskazitelnego a 
nieszczęśliwego życia, zostawiając zrozpaczoną, nad gro- 
bem stojącą staruszkę matkę i troje sierót. 

Z urzędowej gazety. „Gazeta Lwowska“ ogłasza w czę- 
ści urzędowej z dnia 7 marca 1901 roku sprzedaż 4 raal: 
ności chrześcijańskich, licytowanych przez żydów. Łączna 
wartość tych realności wynosi 9221 k. 87 h. 

Nadto ogłasza „Gaz. Lwowska“ konkursy na następu- 
jące posady: 1) pocztmistrza w Krakowie z 1600 k. docho- 
du, %) ekspedjenta pocztowego w Romanówce z 1378 k. 
kaj do Dyrekeji poczt i telegrafów do 20 go mar- 
ca b. r. 

Wreszcie podaje „Gaz. Lwowska upadłości żyda Izaa- 
ka Schwarza, handlarza bydła we Lwowie. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
daje fortepiany najznakomitszej w Anmstrji fabryki 
Petrof z mechaniką angielską po 500 — wiedeńską 
po 300 złr, 


Rada państwa w Wiedniu. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie komisyj: woj- 
skowej, socjalno-politycznej, rolniczej i legityma- 
cyjnej. Ta ostatnia zajmowała się sprawą wybo- 
rn Kloracza, który przydzielono do referowania 
baronowi Prażakowi. Ma on zdać sprawę komi- 
sji w przeciągu dni czternastu. Dalsze zakwe- 
stjonowane wybory będą, referowali: dr Bartoli 
Wujatowica, dr Byk i Hrnby Walewskiego, ks. 
Sapieha Weisera, dr Conci i Vogler Weisskir- 
chnera, Daszyński Wilka, Królikowski Wojtygi, 
ks.Włazowskiego i ks. Żygulińskiego, dr Bartoli 
Pommera i Benattiego, Szhoepfer Trafoiera. 
Hrnby zdał sprawę z wyboru Zazworti wnosząc 
agnoskowanie go przez komisję. 


Program pracy parlamentarnej na czas naj- 
bliższy, przedstawiałby się jak następuje: 

W czwartek popołndniowe posiedzenie dla 
pierwszego czytania ustawy wódczanej, w piątek 


1 kor. i 2 kor. 


| 


Tran świeży z Bergen, tiaszki po 1 kor. i 1 kor. 40 nal. 
Essencja łopianowa, sławny środek przeciw wypadaniu włosów, flakon 


z dnia 7 Marca 5 


przed południem definitywny wybór prezydjum, 
w sobotę i niedzielę posiedzenia nie będzie, w 
poniedziałek d. 11 b. m. po południu drugie czy- 
tanie ustawy o kontyngencie rekrutów, we wto» 
rek trzecie czytanie tej ustawy, a w razie po- 
trzeby dalszy ciąg dyskusji w pierwszem czyta- 
niu o ustawie wódczanej. 


Organ wszechniemeów „Ostd. Randschau* u- 
siłując nsprawiedliwić Kórbera z ustępstw po- 
czynionych Czechom w zamian za zaniechanie 
obstrukcji pisze, że Czesi nia mogą udowodnić(!) 
jakoby otrzymali jakiekolwiek koncesje od rzą: 
du. Cały artykuł jest hymnem pochwalnym na 
cześć Kórbera, który cieszy się niezmiennem za- 
ufaniem austrjackich prusońlów. 


Według relacyj pism czeskich, rząd nosi się 
z zamiarem utworzenia nowego ministerjnm dla 
robót publicznycu. W zakresie działalności tego 
ministarjum leżałaby budowa kanałów. nowych 
linij kolejowych i regulacja rzek. Ministrem ro- 
bót publicznych miałby zostać Czeci Kaftan, 
z zawodu inżynier. Nadto zarząd poczt i tele: 
grafów ma być odłączony ol ministerstwa skar- 
bu, a przydzielcny do ministerstwa kolei. 


Wczorajsze posiedzenie parlamentu. 


Dzisiejsze posiedzenie Rady państwa zaczęło 
się około godz. */,4 po poładniu. 

Po odczytaniu nadesłanych pism, interpelacyj 
i wniosków, Izba przystępuje do porządku dzien- 
nego, a mianowicie do dyskusji nad pierwszem 
czytaniem nstawy o podniesieniu podatku wód- 
czanege. 

Hr. Vetter udziela głosu posłowi czeskiemu 
Heimrichowi. 

W tej chwili podnosi się z miejsca Freszel 
i tubalnym głosem woła do prezydenta. że to 
jest bezprawie, bo on pierwej jeszcze domagał 
się głosn, a prezydent mu go nie dał. 

Fressel chciał mianowicie postawić wniosek 
nagły o udzielenie nagany deputowanym Hofero= 
wi i Maiikowi za to, że go podczas wczorajszej 
awantury nieco potnrbowali. 

Prezydant oświadcza, że Fressel już zapóźno 
prosił o głos, że mu go jednak udzieli na końcu 
posiedzenia. 

Schónererjanie wołają do Fressla: „Czy ci za 
mało jeszcze wczorajszego ? Chcesz, żeby ci jesz- 
cze drugi raz tak wygarbowano skórę, jak wczo- 
raj ? 

W Izbie panuje straszna wrzawa, tumult, 
Heimrich stoi bezradny, nie mogąc przyjść do 
słowa. 

Po chwili wrzawa się uciszyła, nawet nie- 
którzy radykaliści czescy uspokajają Fressla. 

Gdy tumult zupełnie ustał, Heimrich zaczął 
swe przemówienie. 

Po Heimriehu prazydent udzielił głosu dep. 
Lemischowi, który właśnie w tej chwili prze- 
mawia. 


Dep. Helmrlch w swem przemówieniu nad usta- 
wą o podatku od wódki robił na wstępie rządowi za» 
rzuty, że po tylu rozmaitych zapowiedziach i obiecan- 
kach przyszło nareszcie to przedłożenie, nad którem 
się obecnie toczy dyskusja, a które niestety, krajom 
prawie nic nie daje. Mowca musi wytknąć rządowi 
to, że rząd sam dążył do usunięcia krajowych kwe- 
styj ekonomicznych z pod kompetencji sejmów, a pod= 
dania ich rozstrzygnięciu Rady państwa. „Robi to na 
mnie — mówił dep. Hsimrich — takie wrażenie, że 
rząd zam sprowokował odmowę sejmu dalmackiego i 
użył tego pozoru, by sprawę wnieść do Rady państwn. 
Rząd chce kcniecznie na tem stanowisku wytrwać. — 
(Potakiwania na ławach czeskich)  Przedewszystkiem 
muszę sobie zadać to pytanie: Co właściwie doprowa- 
dziło finansa krjowe Moraw i innych krajów koron- 
nych do ruiny? Oto państwo koszta utrzymania szkół 
zwaliło na kraje; podobnie rzecz się ma z instytn: 
cjami i zarządzeniami xsanitarnemi i z wieloma, wie: 
loma innemi kwestjami. Wobec licznych obiecanek ze 
strony rządn musiano się spodziewać, że rząd przyj- 
dzie krajom w jakiś sposób z pomocą, spodziewano 
się, że rząd administrację podatków gruntowych po- 
raczy krajom, ale niestety, wszelkie oczekiwania Za- 
wiodły“. Na końcu mowca wyraził życzenie, aby znie. 
siono należytość od spirytusu denatnrowanego w kwo: 
cie 3 koron i oświadczył, iż ze względów politycznych 
oraz rzeczowych za przedłożeniem głosować nie może. 

Po dep. Heimrichu przemawiał krótko dep. Ło- 
mlsch, który oświadczył, że w wielu punktach godzi 
się z poprzednim mowcą. Mianowicie jest on także 
tego zdania, że ekonomiczna działalność sejmów jest 
zanadto ścieśnioną. Ganił dalej rozdział tego podatku, 
który — jak powiada — jest prezentem dla Galicji, 


Pastylki dentolimowe, doc. Uniw. dra Łepkowskiego i E. Hellera, znana 
i używana w całym świecie antyseptyczna płakanka do nst 1 kor. równieź 

Pasta dentolinowa w tubach 60 h. 
do zębów, puszkal kor. 


Dentolim autyseptyczny proszek 
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6 z dnis 7 Marca 


dla Czech i dla Austrji dolnej, podczas gdy krajs 
alpejskie nie z niego nie mają. Mimo to głosować bę- 
dzie za przedłożeniem rządowem. 

Po mowie dep. Lemischa przerwano dyskusję do 
dzisiejs ezo posiedzenia. Następnie prezydent udzielił 
głosu w kwestji formalnej dep. Kleufacowi, który z 
początku mówić po czeska a potem po niemiecku. — 
Mowca oświadczył, że stronnictwo czeskich robotni- 
ków narodowych i czesey agrarzyści uważają tymcza- 
sewo zarządzenie prezydenta Izby w zprawie interpe- 
łaoyj nieniemieckich za pogwałcenie praw swoich i 
praw ludu czeskiego, którego są reprezentantami. Mło- 
doczechom zarzucał Klonfac zdradę z tego powodu, 
że się trzymają nieco w odosobzieniu i że nie sta- 
wiają dcść energicznych i skutecznych przeszkód u- 
chwalenin ustawy o kontyngencie rekrutów i inych 
przedłożeń rządowych, mimo, że prawom języka cze: 
skiego nie wymierzono jeszcze dotychczas należącej 
mu się sprawiedliwości. 

Następnie w tym samym duchu przemawiali kró- 
tko po czesku deputowani Freasel i Hruby. 

Następnie prezydent udzielił głosn dep. Steinowi, 
który w formie zapytania prezydenta interpelował 
ministra rolnictwa, dlaczego nie przedkłada ustawy o 
uregulowania pracy w górnictwie. Na ostatniem po: 
siedzeniu komisji socjalno politycznej, gdzie właśnie 
omawiano tę kwestję, pan minister nie raczył się na. 
wet zjawić, ale wysłał tylko swego zastępcę, który 
oświadczył, że minister wobec kwestji uregulowania 
pracy w kopalniach stoi na stanowisku, wyrażonem 
już w mowie tronowej. Jak tę odpowiedź należy ro- 
zumieć, wie chyba tylko sam pan minister. „Niech 
się pan minister rolnictwa strzeże na przyszłość, da- 
wać tego rodzaju śmieszne odpowiedzi !* 

W tem miejscem prezydent hr. Vetter przerwał 
mowcy, wzywając go, aby nie odbiegał od przedmiotu. 

Dep. Stein zakchńczył swe przemówienie zapyta- 
niem prezydenta, czy zechce w najbliższej przyszło” 
ści pomówić w poruszonej przez niego kwestji z mi- 
nistrem rolnictwa i sprawę tę przedstawić mu w na- 
leżytem świetle: 

Prezydent hr. Vetter oświadczył na to dep. 
Stelnowi, że życzeniu jego zadość uczyni. 

Następnie otrzymuje głos dr Brzerad w kweatji 
interpelacji do prezydenta i z oburzeniem stwierdza, 
że interpelacje, wniesione przez deputowanych na rę- 
ce prezydjuna, są cenzurowane przez urzędników Izby. 
„Coś podobnego — woła mowca — nie dzieje się 
w żadnym parlamencie na świecie! Zapytuję przeto 
pana prezydenta, na jakiej podstawie powierzył cen- 
zurowanie interpelacyj urzędnikom Izby i jak nam 
wytłomaczy ten smutny, niestety, fakt, że dzięki swe- 
mu rozstrzygnięciu kwestji interpelacyj nieniemieckich, 
-sam prezydent stał się pierwszym burzycielem po- 
rządku i spokcja w Izbie?“ (Żywe oklaski na ła- 
wach czeskich). 

Prezydent hr. Vetter odpowiedział na te, że in. 
terpelaeyj nie cenzurnją urzędniey Izby, tylko on sam 
wspólnie z oboma wiceprezydentami, oraz zapewnił 
Izbę, że nie kieruje się żadnymi względami narodo- 
wymi, tylko względami na pracę Izby. 

Po tej deklaracji prezydent zamknął posiedzenie 
o godzinie wpół do 6, naznaczając następne na dziś, 
na godzinę 3 po południu. 


Spisek wśród żołnierzy Polaków ? 


PETERSBURG 7 marca. (Tel. własny „Gł. 
Nar.*) Dziennik „Nowoje Wremia* opowiada o 
jakimś spisku wsród żołnierzy Polaków w VI 
korpusie armji niemieckiej. 

Opowiadanie brzmi: „Wobec wieści, docho- 
dzących z Berlina, o rzekomem zaostrzeniu się 
stosunków między Rosją a Niemeami, żołnierze 
Polacy umówili się, że w razie wojny przejdą 
na stronę rosyjską. Władze wyższe, przeprowa- 
dziwszy śledztwo, stwierdziły fakt istnienia w 
armji niemieckiej agitacji na rzecz Rosji. 

„Niemieckie biuro prasy rozesłało z tego po- 
wodu do wszystkich gazet niemieckich wiado- 
mość o istnieniu propagandy panslawistycznej 
wśród Polaków poznańskich. W Berlinie otrzy- 
mano nadto informację nrzędową o tem nowem 
zjawisku. 

„Wiadomość ta nieprzyjemnie dotknęła sfery 
urzędowe, które dotychczas były przeświadezone, 
że nienawiść Polaków do Rosjan jest nieprze- 
parta i że można zawsze posługiwać się elemen- 
tem polskim przeciwko Rosji.“ 

(Wiadomościom powyższym trudno dać wia- 
ry. W tej przynajmniej formie, w jakiej są po- 
dane, są nieprawdopodobne. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że eksterminacyjna walka, wydana 
naszemu narodowi przez rząd niemiecki, musi 
wywoływać reakcję i że na wypadek wojny z 
Rosją, cesarz niemiecki musi się pożegnać z na- 


dzieją, aby sympatje polskiego społeczeństwa. 


stały po jego stronie. Niestety, do jakiejkołwiek 
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sympatji dla Rosji niema także najmniejszego 
powodu, dopóki system rządów w Rosji nie ule- 
gnie zasadniczej zmianie.) 


Przyjaciel p. Kórbera. 


PARYŻ 7 marca (Tel. wł. „Gł. N.“). Prasa 
socjalistyczna atakuje obecnie ministra handlu 
Milleranda, że przyjmuje ordery. Przyjęcie au- 
strjaekiego orderu Leopolda nie godzi się z za- 
sadami równości, których Millerand mieni się 
wyznawcą. 


Rozbicie trójprzymierza ? 

PARYŻ 7 marca. (Tel. wł. „Gł. Nar.*) „New 
York Herald* donosi o bliskiem zawarciu pomię- 
dzy Francją a Włochami przymierza. Uroczysto- 
ści w Tulonie z tego właśnie powodn przybiorą 
manifestacyjny i szeroki charakter. 

Zdaniem dzienników paryskich wiadomość ta 
posiada wszelkie warunki autentyczności. Jest to 
publiczną tajemnicą, że stosunki pomiędzy , Wło- 
chami a Francją od ezasu objęcia rządów przez 
króla Wiktora Emanuela znacznie się poprawiły 
i że zbliżenie się Włoch do. dwuprzymierza sta- 
nowi cel dążeń nowego króla włoskiego. 

Wobec doniesień „New Jork Heralda* ko- 
munikują nawet półurzędownie z paryskiego mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, że chodzi isto- 
tnie o zawarcie umowy pomiędzy Francją, a Wło- 
chami, wszakże umowa ma charakter przeważnie 
handlowy. 


Konflikt rosyjsko-niemiecki. 

BERLIN 7 marca. (Tel. własny „Głosu Na- 
rody"). Z mowy Biilowa zaznaczyć wypada na- 
stępujące jeszcze zwroty : 

„Na skierowane przeciwko nam ataki rosyj- 
skie, nie czuję się spowodowanym odpowiadać. 
Jestem tego zdania, że tego rodzaju różnice 
zdań wyrównywane być muszą na dyplomaty- 
cznej, nie publicystycznej drodze. 

„Chcemy z Rosją, jak ze wszystkiemi inne- 
mi państwami żyć w przyjaźni, ale nie myślimy 
stosować się do poleceń jakiegobądź mocarstwa, 
gdyż nie byłaby to przyjaźń, lecz wasalstwo. 

„Idziemy za Fryderykiem Wielkim, który raz 
powiedział: Chcę być przyjacielem moich sąsia- 
dów, ale dopóki mam oczy otwarte, nie ich 
sługą. 

„Nikt nawet nie sprobuje dawać nam pole- 
cenia, jeśli sami sobie pozostaniemy wierni. 


„Panujący nie znają w polityce kuzynów. Po- | 


wiedział to wielki Fryderyk i to jest prawdą 
dziś jeszcze, jak było przed 150 laty. Ce- 
sarz niemiecki nie prowadzi polityki familij 
nej, jabym mu do tego nie dopomógł. Nie kie- 
rują nami widoki dynastyczne, ani krewniackie, 
jedynie dobro Niemiec mamy na oku, prowadzi- 
my jedynie zdrową, narodową, realną politykę*. 


_ Pojedynek Derouleda. 

PARYŻ 7 marca (Tel. wi. „Głosu Nar.*). An- 
drzej Boftat, sekretarz rojalstycznego pretendenta 
dal kłam twierdzeniom Derouleda o zamierzonym za: 
machu rojalistycznym w dniu pogrzebu Faura. 

Deroulede wobec tego zaprzeczenia wyzwał Buffa- 
ta na pojedynek przez sekundantów Galliego i Dn- 
monteila, sam zaś opuścił San Sebastjan i wyjechał 
do Lugano w Szwajcarji. Sekundantami Buffeta zą: 
Roger Lambein i hr. Paweł Bezine. 

Deroulede utrzymuje w całej pełni swoje twier: 
dzenie, że w nocy z dnia 22-go na 23 ci lutego 
1899 r. przybył do niego pewien socjalista i zapy: 
tał, coby począł, gdyby w dniu pogrzebu Faures po- 
jawił się przed nim książę orleański. 

Derculbde odrzekł, iż uwięziłby go własnemi rg- 
kami, poczem nazajutrz udaremniono cały przygoto. 
wany przez Deroulede'a spisek republikańsko- plebi- 
seytowy. 


SOFJA 7 marca. (T. B. K). Rada miasta 
została dzisiaj rozwiązana. Dziś książę otworzy 
Sobranje. 


WIEDEN 7 marca. (Tel. giełd.) — 56 1 Li- 
sty Towarzystwa kredytowego ziem. 90:85, 4 pre. Li. 
sty Banku kraj. 92'— 41/, pre. 1. Listy Banku krajowe, 
go 98:75, 4 pre. Listy Banku hipotecznego 89:50 
4 i pół procent. Listy Banku hipotecznego 98,—, 
Listy banku hipotecznego 109:50, pre. Galie. O- 
bliga.cj propinacyjne 96:00, 4 pre. Gal. pożyczka 
kraj z r. 1893 92 04, 46/, pożyczka miasta Lwowa 
87:50, Losy tureckie 108.—, Marki 117:40, Ruble 
253:50, Renta majowa 98:70, Anstjacka Renta ko- 
ronowa 98:30, Węgierska Renta koron. 93:60. 


Razem z przedpłatą na „Głos Naredu* mə- 
żna przesyłać przedpłatę naynajlepsze czasepi- 
smo humorystyczno-satyryczne 

„DJABEŁ 


Przedpłata kwartalna wraz z prze- 


syłką pocztową 2 korony 
Przedpłata roczna . . . . . . W +4 


Sprawozdanie z targu zkożowogo na Kleparza.. 
Kraków 5 marca. 


W handln zbożowym nie zaszły w ostatnim cza- 
sie żadue zmiany, gdyż cfiarowanie przewyższa cią: 
gle potrzeby konsnmcji, a mimo to sprzedający do 
dalszych ustępstw nie są skłonni i dlatego ceny zbo- 
ża od dłuższego czasu trzymają się prawie niezmie- 
nione. 


Płacono: 

Pszenica biała kor. 825 do 8'55 
J nowa 5 —'— , —— 

n czerwona ,„ 8:15 „ 845 

> żółta A 8'15 „ 8'45 
Żyto Š 7:80 „ 7:60 
„ Nowe n —— p —— 
Jęczmień browarny , 6:50 „ 7:30 
a na krupy „ 6:15 „ 6:25 
Owies stary à 6.70 „ 7:25 
Owies nowy o —— p —— 
Rzepak n m — 4. aakj= 
Konicz czerwony „ —— „—— 
b biały n a — 


Wszystko za 50 kilogramów. 
Bank galicyjski dia handlu | przemysłu. 


Broszurka p. t.: 
Encyklika Ojea św. Leona. 
XIII o demokracji, wyszła 
nakładem redakcji „Głosu Narodu“ i jest 
w administracji tegoż dziennika do 
nabycia po 10 hal. 
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SKŁAD FORTEPIANOW 


W.Barabasz i Sp. 
Kraków, Rynek 39, I. piętro. 604 


OSTRZEŻENIE. 


Niniejszem donosimy pp. kupcom, że dotychcza- 
sowy upoważniony do zbierania ogłoszeń p. Sto- 
fan Matusiewicz, z dniem 1 marca od dalszej tej 
czynności został usuniętym, a przedstawienia jego 
jakoby był wspólnikiem i współpracownikiem, 
były zmyślone, oraz donosimy, że do zbierania 
ogłoszeń upoważnionajest li tylko pani A.. 
Ciszewska. 
Administracja działu inseratowego 
„Głosu Narodu. 


Wszelkie ogłoszenia 
do „Głosu Literackiego i Społecznego”,. 


wychodzącego co Niedzielę, uprasza się nadsyłać: 
pod adresem Ignacy Plesnar, dział inseratowy „Gło- 
sa Narodu" w Krakowie, ul. Szewska 1. 13, parter.. 
z w, 


Niniejszem zawiadamiam Szanowna P. T. 
Publiczność, że 


Pracownia Ubiorów Meęskich 
UNIFORMOW WOJSKOWYCH i CYWILNYCH: 


przeniesiona została 00 
na ulicę Florjańską L. 25, |-sze piętro.. 
WŁ. LISSAK. 


4 Prosze kupować 
3 5 tylko 


GORSETY 


w Krakowie ul. Grodzka I 
u HERMANA PIESENA " 


specjalisty gorsetów z Pragi. 


A” SEM 


„GŁOS NARODU." 7 
i£ | Biuro ogłoszeń 


Nr. 55 „GŁOS NARODU." „WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY.’ 


„Restauracja w Hotelu Pole » EkonoMma josios gospo. | OANRIN xi 


a T $ jomiony z gospo- 
St. Woójcickiej w Krakowie. darstwem polnem i stawowem, zam osa) 


. . . V- w a LJ r 
Oblad z 4-rech dań za L złr. ROSI Pawentarza, od kilku latiga K t la i wynajmu mieszkań 
A „i Pęk mate sn |] IAANLOT WYMIANY | ! 
Li Ea z AR pm świadacinną > Obecnie na Pona: A Wł ad Grabowskieg 
| Rosol z kaszką zie; poszukuje yosady o maja lub | 23 uli H . 
Kolibiak litewski ona br: Eee zgłoszenia ko: A Filii c. k. uprzywil. gal. akc. oraz Biuro Tow. Właści- 


u Í Krokiety z jaj 4 nom M. W.“ p. rest. Chrostowa. 623 
*] Mieszanina sos tatarski IZZZA 
Sztaka mięsa sos szozawiowy 


Cote_de_hoenf angielski Śpólnik lub Spólniczka 


II Í Cielęca z rożna z nerką 


| Tourne — dôs de bosuf a la móslle z wyłądem około 1.500 złr., może do 
Szezupak w sosie chrzanowym intratnego i zapełnie pewnego, już da- 


ciełi realności 


Kraków, ul. Gołębia 14 


POLECA €05 
RBóżune mieszkania n img: 


danku miPorECNEgO 


z W KRAKOWIE, 


Bezo na bruchom cieście wno istniejącego przedsiębiorstwa przy | eS Zakepane „Grabówka“, W razie ig- 
Į y, Kluseczki kort: flane stąpić. — Zgłoszenia A „H. 1500* | Sg kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami aaie E ODISA peł 
i Galaretka maraskinowa Kraków poste restante. 570 8 10 > x , pe : 3 st, 
Ser — owoce — kawa. nna | SÓ wszelkie papiery wartościowe, banknoty zagraniczne Be] Pracownią duża malarska íw. Se- 
Kolacja z 3-ch dań za 75 centów. Dwóch Zdołnych 


© Na Wielopolu © praktykantów 


SZCZE annia z dobremi świadectwami, znajdzie umi: - 
© 'szczenie w handlu towarów mieszanych 
Cyrk Wiktora A. Pakalskiego w Andrychowi». 
631 ZX 
80 Osób! MUZYKA WŁASNA! 50 Koni! POTRZEBUJĘ i 
we czwartek 7 marca, począteko8wiecz _ dob rej Kucharki 


Drugie restanracyjnej zaraz, — oraz jest gar 


GALOWE PRZEDSTAWIENIE cegę Go nyazierzawienian Gotowa po: | 3 
trzebna 600 koron. — Wiadomość w re- j %5 


Występ Wszyskich Artystów sțanracji kolejowej w Dębicy. 636 1 6 


po raz pierwszy w Krakowie. 
Oryginalne TRESURY z wolnej ręki U C 7 A W { A 
przez Pana i Panlą dyr. Wiktor. 


: zynem zaraz, Bracka 7, Szowska 20, 

JASTA: Karmelicka 8, Krupnicza 17, Grodz- 
ka 43 i 31. 

Piwnica duża sucha zaraz Szewska 7. 


Pokój z moblami lab bez: Szewska 17 
II p., Garncarska 8 part., Smoleńsk 
21 part, św. Bebastjana 10 I p., Gra- 
niczna 7 Il p. i 2 III p, św. Jana 
201lyr., Karmelicka 41 part., Bisku- 
pi» 5 part. i I p. i 8 II p., Wolska 3 
JI p. i? Ip., Sławkowska 6 O p., św. 
Filipa 14 II p., Rynek 23 LI p. i 43 
IH p., Batorego <0 II p., Podwale 1 
II p., Fl>rjańska 33 II p. 

2 pokoje z przedp., z moblami lub 

ez: Michałowskiego 78 I p., Dietla 
71 I p. Wolska 30 II p., Batorego 
20 part.. Florjańska 33 M p, (św. 


A Wypłata wszelkich kuponów i wyloso- 
X wanych efektów bez potrącenia prowizyi. 


Z 4 4 s 4 bestjana 6. 
$i monety, wydaje przekazy na wszelkie większe z) Sklep z miezkaniem lub maga- 


FILIA c. k. UPRZYW. GALIC. AKC. 


Banku hipotecznego 


W KRAKOWIE, 


c wdaje mam 


{ASYGNATY KASOWEJ 


Występ sławnej w świecie t oszukuje Ksieearnia s ; Marka 7 part. 3 pokoje z przedp. 
Fri Jedotczyków.„Nisbian” KRZYŻANOWC: op ocan ioiii kowe Śmolońak 22 I p Szewska 21 1 
4 u A i 5 A KRZYŻANOWSKIEGO 1/20 90 dni ied : p. Podzamcze 22 I p. Zgoda 3 II p. 
2 wustóg z świożcziii jka i Au- M! c Krakowi 4 / 2% za niowem wypowiedzeniem Warszawska 3 IIL p. 
sn. WORSE m W ErazORSE: SAO. b ] l i Pokój przedp. i kuchnia: św. Krzyża 
AE ać) ag Po bardzo przystępnych cenach lt if p Sniowem WYP RE” 3 part, Grodzka 31 IL p.i 8 I p. 
620 WIKTOR dyrektor. POLECA 8B'/2% za 30 dniowem wypowiedzeniem. 8 pokoje, przedpokój i kuchnia: 


ad Rudawą 4 part., Grodzka 14 i 35 
JII p, Starowiślna 21 Ip., Stolarska 
13 l p., Batorego 16 II p., pl. Groble 
15 I p. Czysta 15 I p., Siamiradz= 
kiego 16 part.. Studencks 27 I p., Ry- 
nek 13 I p., Loretańska 4 part. 

8 pokoje, przed. i kuchnia: Czysta 
13 DM p. Nad Wisłą 3 H p.i4ip, 
Nad Rudawą 4 part. i 21 Il p., hotel 

od Różą Il p, Wygoda 4 part, Ra- 
m 8i 4 part, Bərnadyń- 
ska 9 part, Zwierzyniecka 25 II p. i 
9 I p. i 19 part, Graniczna5 II i I 
p., Straszewskiego 8 I p, Krowoder- 
ska 54 I p. Dębniki 135 part., Stacho- 
wskiego 48 part., Siemiradzkiego 16 
IJ p, Niecała 13 II p, Biskupia 3 
I p, Gełębia 18 part., Wolska 5 i 26 


o Mu || I | Filia c. k. uprzyw. gal. ake. Banku hipo-$ 
FRANCISZKÓW tr. Poroinych P: Meuszeaski i M, Bogate 


S tecznego przyjmuje wkładki do oprocentowania w rachunku $ 
—A SZEWSKA L. 8 E=— 


gy bieżącym, wydaje w tym celu książeczki czekowe, przyjmuje [$ 
w Żmigrodzie (st. Jasło) iK AW A „Wiktorja* smaczna Ś depozyta wartościowe do przechowania, udziela zaliczki na £ 
ma ma sprzedaż wielką Ilość l kg... : ao 


OG papiery wartościowe i uskutecznia zlecenia na zakupno lub Qa 
sadzonek świerkowych i jo: KAWA Ep a 4 


54 sprzedaż efektów na wszystkich giełdach krajowych i za- Ę 
a granicznych. 43 10 26 
dłowych. a 
za 1000 sztuk 5 letnich 8 kor. HERBATA 1a ke. . 50 
n R000 , Aio 6 kor. ie 


PEE EA E E 0 
łom | 23 2 km |HERBATA Bie Ponova w o 


olik ai a KKGIUNE TOWARZYSTW 


pe o UAB dla Wyrobów Tkackich i Sukienniczych 

A ysyta się na prowincję 5-cio klg, Ý 

się własne koszta. 646 |paczki franco! 529 ~ W ZANCUCIE — Ip.i13 part, Podwale 12 part, Ba- 

Chief- Office; 48, Brixtom-Boad. London, S. W. poleca wyroby wykonane z czystej wełny owczej w szczególnośoi:!  sztowa 9 HI p., Studencka 6 I p. 

A Thi ; dzi A ksi ący KIE na ae dla P, T, Duchowieństwa świeckiego | & pokoje poet” Ka malicka TA 
D Ti i Jf i zakonnego, uniformowe dla nczniów szkół średnich, straży ogniowych, polieyj ję, » z 

terry 6go praw ziwa maść Centyfoliowa miejskich it. d, Sukna zwane lodeny, kamgarny i Chewioty na Pera i zagutki, Forjańska 40 I p. Czysta 7 II pe 

à est najsilniejszą maścią éc cą, wywiera przez grun- || grube suzna szaraczkowe i brązowe oraz z sierci wielbiądziej na buudy do podróży Stolarska 13 I p., Krzywa 3 II p.. Sie- 

towne oczyszczenie pewny prędzi uzdrawiający skutek, 

usuwając przez zmiękczenie wszelkiego rodzaju bakcyle 


i kurtki myśliwskie, miradzkiego 6 part., Długa 11 III p., 
izanGli Dia turysóów. blovki ie: A i OE w rozmaitych deseniach i gatunkach z wełny owczej i sierci Starowiślna ob Mp Aob- 
A. , ystów, błoykiistów i jeżdzców niezbędne, 

; BE Do nabycia w aptekach. "qmg j 


KO 
wielbłądziej na nakrycia, białe do użytkn szpitali, koce na konie i wózki, pul p wek Ss p RE 
.3 "3 
Pocztą franco 2 słoiki 3 korony 50 hal. Słoik próbny | 
za poprzedniem nadęsłaniem 1 korony 80 hal. wysyła 


Wyroby iniane jak: płótna na bieliznę, na prześcieradła bez szwu, go 8 Jl p, Wolska 26 III p, Mała 
dymy w paski i damaskcwe, drelichy na liberje, bieliznę stołową, ręczniki zwykłe 4 I p., Retoryka 4 II p. 

wraz z prospektem i wykazem wszystkich składów na 

całym świecie Fabryka aptekarza A. Thłerry'ego w Pre- 


damaskowe i tureckie, chusteczki, ścierki, rękawice do myuia, a ena ną pokoi, przedp. i kuchnia: Jagiel- 
gradku przy Rohitsch-Sauerbrunn. — Z powodu naśla- 


sienniki, materace, siatki do suszenia chmielu i t. p. p 710 5 lońska 11 II p, św. Anny 2 II p, 
A Próbki snkien oraz płócien wysyłamy w kolekcjach częściowych, stosownie | Kopernika 2 I p. Nse Wisłą 2 I Po 
downictwa należy zwracać baczną uwagę na markę ochronną, znajduj si 
na każdym słoiku. i i A i 17 19 bo 3 


RZ ZADOZĄSZĄNĄ 
j A 
OR | a a G 


do jakiego celu ma służyć żądany towar. Rynek 29 H p., Plac Kossaka 8 part. 
Towarzystwo zakmpuje wełnę owczą po cenach targowych, ewen z ogródkiem, Basztowa 18 Ip. i 27 
tualnie na żądanie daje w zamian gotowe wyroby. į part, Wolska 26 I p., Kanonicza 16 
ZARZĄD. 1 part i 
= A 6 pokoi, przedp. i kuchnia: Florjań- 
spo | ska 33 I p., Łazienna 3 I i Hp. 
8 pokoi, przedp. i kuchnia: Krupni- 
| cza 17 Lp i Jana 201 p, Strasze- 
. wskiego 1 part 


WINCENTY SATALECKI 
a erwszorzędna według najnowszych wymagań urzadzona 
Fabryka parowa Wyrobów Masarskich 


w Krakowie, przy ul. Florjańskiej L. 18, 
! Filia przy ulicy Sławkowskiej w Hotelu Saskim. 


Kwizdy = 
Korneu- MAEL l 
burgski | orne" 
Proszek ŻA; 

dla 


PA 


a ZACZ O "— WK | 

Z powyższych ogłoszeń korzystają ozłen- 
kowie Towarz. Właścicieli realności 
bezpłatnie. 


Wyrabia i poleca: Szynki pragskie i westfalskie, Poledwice pieczone 
i łososiowa, sławne IKiełbasy krakowskie: polędwicowe, krajane i sie 
kane, KKiazki pasztotowe, Salcesomy w rozmaitych gatunkach, paryską 
Kiełbnsę, Slon mę paprykowaną, białą i wędzoną i Wędzomkę z mło- 
dych prosiąt, Rolady w rozmaitych gatunkach, Nardelki i Kiełbaski 
wiedenskie, Miszki podgerdłane w trzech gatunkach i wszystkie 
imme wyroby tu niewyszczególnione, a które wchodzą w zakres masarski, 

Nadto stare i Szmalec biały. 

| — Dwa razy dziennie świeży towir, —— 


L. 1394. 58 2 3 


KÓNKURŚ. 


= Cenniki ół żądanie. — Przesyłki nskatecznia si Celem oddania w przedsiębior- 
Z) pobraniem. Pala * i M oiy Bydła. fimo hudowy jatok wieje nick w 
odgórzu, których koszt obliczony 


MARKA OOCHEONNA. Odznaczone na Wystawie krajowej , 
dyplomem REToro W © EiMlolstafstwa Nanda ostał na sumę okrągłą 70.000 ko- 
ron, rozpisuje się niniejszem ILi- 
cytację ofertową, z terminem 
do dnia 15 Marca 1901 r,, do go~ 


dziny 12-tej w południe. 

| Oferty zaopatrzope w wadjum 
„w wysokości 5%/, od powyższej Sue 
my, winny być wniesione do Ma- 


Weterin djety .zny srodek dla koni, hydła oga terd 
i owiec. Od 50 lat w większej części stajen używany, prg brakn ohęel 
do jedzenia, złem trawieniu, dia poprawienia mleka | pomnożenia wydajsośel 
s krów. — Cena za !/, pudełko kor. 1-40, za /, pud. 70 hel Prawdziwy tylko 
z powyższą marką ochronną, do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach. 


Skład główny: Franz Joh. Kwizda 


c. k, austr.-węg., król. rumuński i ks. bułgarski dostawca dworu — Aptokarz 
obwodowy w Kormeubnrg p. Wiedniem. 1538 8 20 


Krajowe Towarzystwo tkackie 


„PRZĄDKA' 


W KROŚNIE 


poleca Szan, P. T. Publiczności swego wyrobu 
czyste lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


Płótna Koerczyńskie 


od najgrubszyob do najoleńszych web 
i Bieliznę stołową | pda kostkowym 
oraz dostareza kompletne i najtańsze 


Wyprawy Ślubne. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost de Kresna, (poczta, telegraf 
4 stacja kolejowa w miejsca). — Próbki i cenniki na Żądanie wysyłamy franko 
odwrotną pocztą. 1964 


KS EMRE m m | gistratu. 


KF O to przadsiębiorstwo mogą się 

Los Inwalidów ubiegać tylko koncesjonowani bu- 
downiczowie krajowi. 

na 3-«ie ołągnienie, które mieodwołalnie odbędzie Bliższe warunki można przej- 


się dmia Z3-go Marca b. r., 342 rzeć w budownictwie miejskiem. w 


są de nabycia w Dztale inseratowym „Głosu Narodu 
w Krakowie, przy ul. Jagiellońskiej Nr. 5, parter. 


godzinach przedpołudniowych. 


Z Magistratu m. Podgórza, 
dnia 20 łutego 1901 r. 


8 „BŁOS NARODU." 


Na W. POST 


Księgarnia Katolicka 


poleca : 


Awancin M, O. Tow. Jez. — Rok Chry- 
stusowy, czyli rozmyślanie na każdy dzień 


reku o życiu i nauce Pana naszego Jezusa | 


Wydane” Z łać. przer, O. Al. Jełowieki, 


anie 7-me, oprawne elegancko 4 kor. 


s przesyłką 4 kor. 50 g 

Collomb ks. Mis. Ap. — Rachunek 
sumienia (najdokładniejszy) | korona, z 
przesyłką i kor. 0 gr. 

Chwila adoracji u stóp Pana Jezusa, 
aeroj ie utajoxego w Przenajśw. Hostji. 

0 gr., z przes. 24 gr. 

Grodzicki T. ks. — Kazania pasyjne 
(na 3 posty). Cena 3 kor. 60 gr., z prze- 
syłką 4 kor., oprawne 4 kor. 60 gr., 
m przesyłką 5 kor. 

Rady po spowiedzi. Cena 4 gr.. 100 
egzemplarzy 3 kor., z przes. 3 kor. 40 
gr. i bardzo wiele innych rozmyślań i 

Ge i b 604 
wagi nad Meka ańska, wyjęte z 
kazań Boise mowców ritea 
Cena 60 gr., z przesyłką 70 gr. 


C. k. urzad pocztowo - OAZIE 
w Strzyżowie przyjmie 33 
praktykanta 


z ukonczoną Dra klasą gimnazjalną 
lub realną. 


Trzy Pokoje i kuchnia 
świeżo odmalowane, z dwoma wchodami, 
na l piętrze, są w Podgorsu przy ulicy 
Nadwiślańskiej 1. 9, zaraz do wynajęcia. 

Wiadomość u stróża. 603 


na moje nazwisko 

Prosze + i nikomu 

nie nie dawać, — bo mie będę 
płacił. 662 1 

Leon -___ |”. leon Tiniewicz. icz. 


Kamienice ” Kamienice duże 


pojedynczo lub razem do sprzedania R 
zamiany na mniejszą realność w Krako- 


wie lub w Podgórzu za 24.0C0 złr. zuj | 


bruito, Kapitał potrzebny 800) złr, — 
Bliższe szczegóły wyjaśni na miejscu w 
ściciel, Kraków ul, Gazowa l. 315. 


Zarząd Szkółek | 


RÓ i OGRODOWYCH 


Obaku Dworskiego 


BORÓWNA 
poczta Bochnia 640 


poleca do kultur wiosennych sa- 

dzonki leśne, drzewka parko- 

we, krzewy ozdobne i rośliny na 

żywe płoty po eenach umiar- 

kowanych. Katalogi opłatnie. 
złot r 

R E N E TY; i irena 


2 złr. 20 ct, ORZECHY vo- 
skie É zr. SO ct. 5 kilo franco — wy- 
syła Zarząd dworu Sławkowioe, Joa 

Gdów 72 


Sklep z nafta 


z całem urządzeniem, oraz z innymi to: 
warami, jest w śródmieściu z powodów 
familijnych i słabości właściciela tanie 
de sprzedania. Bliższa wiadomość ulica 
Krótka L. 3 na dole. 586 3 3 


— 
pz 


| OGÓLNE ZGROMADZENIE 


Dra Wł, Miłtowskiego w „Krakowie! 


Bibułka odznaczona najwyższą nagrodą na Wystawie światowej w Paryżu i złotym medalem na "Wystawie 


W. BEŁDOWSKIEGO magistra farmacji i chemika, — w Krakowie ulica Poselska L. 20. 


Dla łatwego wyboru tutek  „  „ z wata Ew, "Mais Wallis“ Í do tytoniów 
olecam: „  kukurudziaae „Mals Numa“, y egipskie | Maur“ aus 
3 i y "Mais Albert" | i specjalnych p o "Offo. Club“ WANA 2 


nalone, tem się edzmaczające, że papieros zapalony nie 


ujemnie sa zmianę omaku I zapachu tytoniu, a to jest ich bardzo wysoką zalet, że nie drażnią krtani ł nle pobudzają wskutek tego do kaszlu. 
Ligne pznąnia, jakie ciągle odbieram, — są najlepszym dowodem miepospolitej jakości moich wyrobów. 


Wyłącznyj skład na Lwów F wschodnią Galicję: W składzie osobliwszych gatunków tytoniu I eygar, ulica Karola Ludwika. 


Właścicielka jawydawczyni: Józeta Kogoszowa. 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY." „GŁOS NARODU." Nr. 55 
meei Eo OWO M T Eg 
| m m m m ma _—, x 
polecają na zbliżające się Święta Wielkanocne = 
t 2 AB NOE t 0 d 
Farby olejne do podłóg Szczetki do froterowania Szczotki do sufitów, do kominów | Trzepaczki trzeinowe Sznnry do bielizny = 
Masę francuską i woskową do za I Szczotki do zamiatania Szezotki do czyszczenia obuwia |Pióropuszo do zmiatania kurzu ISznury do rolet z 
puszczania posadzek i podłóg | Szczotki do czyszczenia sukien | Szczotkido mycia tlaszek i szklanek | Łopatki blaszane do śmieci Artykuły do prania = 
Farby lakierowe i bursztynowe | Szczotki do aksamitów i do ka į Szczotki do czyszczenia szkiełek | Łopatki do okracnów Maszynki do prania = 
do podłóg pelnszy od lamp Zmiotki do okruchów Wyżymaczki z gumowymi walcami | „ £>_ 
Olej przeciw kurzowi de podłig Szczotki do eżyszczenia mebli Szczetki d do szurowania Mieszki do samowarów 602 |Wleszadła na bieliznę = 
Opal, Feraxolin, Benzolinar, Aphanizon, Amoniak, Kore KE Korzeń mydlany Farby i Kroohmal do firanek, Farby do farbowania materyj i piór, Farby do a" 
i inne środki do czyszczenia sukien z plam cakrów, potraw i likierów = 
i Í E Tp ë ë 
Rogóżki żelazne Chodniki kokosowe Przedściółki z Linoleum Ceraty na stoły i meble Szczotki do wycierania nóg = 
kokosowe i szczotkowe ceratowe i z Linoleum ceratowe 1 japońskie gładkie i kolorowe do przedpokoi =". 4 
-= m A, 2 
p p" == 
EIM i SPOŁEA. Kraków, Rynek główny L. 37, Linia A-B. Æ- 
[R — . OOT 


Członków Towarzystwa Zaliczkowego 


W ZATORZE 
odbędzie się w Niedzielę dnia 17-go Marca 1001 r., o 
godzinie 4-tej po południu w Sali Rady gminnej w Zatorze, 
na które mamy zaszczyt zaprosić Szanownych Qzłonków. 
PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Odczytanie protokołu ostatniego Ogólnego Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie Djrekcli z czynności za rok 1900. 

3) Sprawozdanie Komisji kontrolującej i wniosek .o udzielenie 
Dyrekcji absoluterjum z czynności i rachunków za r. 1900. 

4) Rozdział zysku z roku 1900. 

5) Wybór czterech Członków Rady nadzorczej i jednego 
Dyrektora. 

6) Wnioski Członków. 


Zator, dnia 2-go Marca 1901 r. 


FOTOGRAFIA. ! Ty; Piekarni 
Dwie kamery 13X18 i 81 X27, dwa obje- uzą l6 arnia 
ktywy dobre, starszej kónstrukcji, Weit- | © 2-ch piecach, wraz z mieszka- 
winkel „Steinheilaś, satynka do J ołysku | niem (pracownia nadaje się na ślusarnię 
Kraków, Sukiennico. 5.6 | do wynajęcia. Wiadomość: Leopold 
d Czapnieki, Starowiślna 1. 51756 
R Z a C a pragnia jeszcze oglą- 
ekonomiczny, ean żonaty, bezdzietny, dać słynny „Achi- 
we wszystkich gałęziach gospodarczych 0 
sarzowej na wyspie 
lub 1-go lipca pesady. — Adres Q. J. Korfu, Pogrzeb 
„pcste rest. Wola Łuzańska, 622 2 4 jej w Wiedniu, Ge- 
a = OW NOE WY" a W mewę miejsce zamordowa» 
wspaniałych widoków, — ten 
niech spieszy do 
$ przy ul. Brackiej Nr, 5, 
niedzieli. 660 1 2 
Wstęp tylko [0 ct. Uczniowie i dzieci 5 ot. 
jk OTWARTE CODZIENNIE. 
Droguerja w Krakowie 
jawnego spólnika. — Potrzebny kapitał 
7,000 koron. 
Zgłoszenia przyjmuje Główna Ajencja 
dzienników I Hopeasa i A. Salomono- 
pod lit, 641 2 3 
4% NUNTIA“ 
ro E 29 
g| Piorwszy Ra wielkomiejski spo- 
sób urządzony ZAKŁAD 
wystaw sklepowych, 
ptz zapuszczania Í froterowania podłóg 
i lakierowania. 642 
Wszelkich Informacy] I connikl udzia» 
| kowskiej Nr. 20, I-sze ptr. 
Wdowa 
bezdzietna, uczciwa i prawa, lat 38. ze 
siadająsa 2.000 kor. gotówki i pewitma 
maż, za człowieka starszego z przyzwc- 
item utrzymaniem, posiadającego dobri 
opin g Pad każdym względem. Adres: 
M. B.“ Kraków poste restante główni 


tanio do nabycia — KURNATOWSKI, Į lub też na inne przedsiębiorstwo) zaraz 
leGiu*, pałac śp. Ce. 
obznajmiony, poszukuje od 1-go kwietnia 

nia i kilkadziesiąt innych 

gdyż serja ta będzie tylko de 

poszukuje Magistra farmacji jakc 

wej w Krakowie, plac Marjacki 1, 2, — 

X. 

szezenia i zaopatrywania okie 
ZYSZCZE | Fi 

la Bluro Zakładu przy ul, Sław 

dochód nie wielki, stały, wyszłahy zo 

643 


» 
poczta. za okazaniem kwitu inger, 


Wałki do fonograłów I grałofonów 


orz PŁYTY DO GRAMOFONÓW 4 
BG z polskim tekstem g £ 


chpiewane przez pierwszorzędnych artystów operowyoch 


poleca magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych 532 

[aj m y a 

K. Zielińskiego; 
Kraków, Rynek, A—B, 39. 

Oryginalne amerykańskie grafofony de przyjmowania i reprodukcji 


od koron 7 4 
CTA AA 0990999996 


659 1 RADA NADZORCZA. 
RodcosoteEGRECYESGTSEZEEHEGESEGEGrYRYSTRZÓSOŚJ 
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 44, : 

założony w roku 1806, i 
Reńskie, Hiszpańskie, Włoskie I inne. Prawdziwe Wina Szampańskie, ory- | 
glnalne Koniaki i Araki Francuskie, ornz wystała Sliwowicę Syrmińska. 
Lokal świeżo odnowiony. — Cenniki bezpłatnie. 
Dia prowincji składy transitowe: przy ulicy Kanoniczej L., 20, Brackiej 
TAN TENISIE" WY 
z najprzedniejszej bi- 
Tutki | i specjalnej francuskiej Primus j 
„Abadie“ 
| Główny skład na Kraków: Janeczek & Woyciechowski, 
skład papieru, Rynek AA saa 8.___20_9 0 
(FIOLCUS LANATUS) 
własnego zbioru z obszaru dworskiego Borówna, nasienie świeże i pewne na 
zasiana trwa kilka lat. — Jeden ksrzec wraz z workiem kosztuje 4 złr. wa., 
przy zakupnie naraz 10 korcy dodaje się korzec bezpłatnie; na wagę 00 kilo 
3 
Bulsiewicz w Bochni. 
Niekbywał TA 
SE Ady an 10 Koron 
KOMPLETNY APARAT FOTOFRAFICZNY 
wraz z wszelkiemi przyborami. i 
Pomimo niesłychanie niskie) ceny, aparat ten od- 
dsje świetne rezultaty; bez specjalnych wiadomości, 
każdy może produkować bardzo piękne fotografje; 
sparatów fotegraficznych, rowerów I fonegrafów 
Antoniego Larischa, Kraków Szewska 19 


Utrzymuje na składzie doborowe WINA: Wegierskie, Austrjackie, Francuskie, , 
Sprzedaje w większych lub mniejszych ilościach po cenach umiarkowanych. į 
L. 13 i Stolarskiej L. 5. 612 12 104 
buły egipskiej 
Uznane powszechnie za najlepsze. — io. do nabycia. | 
grunta suche lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina, raz 
0 złr. — Zamówienia uskutecznia 360 58 
J. 
e J cca S 
*„G NR O Mew. eA 
znacza się doskonałą konstrukcją i w wykonaniu 
aparat bez przyborów % kor.— Do nabycia w składzie 
Cenniki na żądanie, 567 2 0 


Rz TREN" 


przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1900. 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych oraz Tutek cygaretowych 


Tutki białe „Norlis“ Tutki kukurudziane „Maïs de Paris“ 


Idąc z postępem i rozwojem ORDD j chege zaspokoić wszelkie wymagania P. T. palących papierosy, YO Ezilen „NORIS udosko- 
gaśnie szyhko, nie nasiaka tłuszezem, a wskutek tego całego papierosa można smacznie wypalló. 
W ogóle zwracam uwagę na tutki blate „NORIS | kukurudzlane, — odznaczają się bowiem chłodnym i łagodnym dymem, nie wpływają 
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